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CERKIEW
W Rosji Sowieckiej zaszedł fakt 

"Wielkiej doniosłości. Oto Cerkiew 
Prawosławna, t, zw. Tichonowska, 
zachowująca organizację kanoniczną, 
i pozostająca dotąd w opozycji do 
władzy sowieckiej, oświadczyła uro­
czyście, że uznaje Rząd Sowietów za 
Rząd prawowity i potępia stanowisko 
Rosjan inaczej myślących.

Odezwę Tymczasowego Synodu 
Patrjarszego, podpisaną przez ośmiu 
Biskupów z Metropolitą Niżegorodz- 
kim Sergjuszem na czele, zamieściły 
dnia 19-go b. m. urzędowe moskiew­
skie Izwiestja, co świadczy, że dekla­
racja Synodu jest skutkiem porozu­
mienia pomiędzy Cerkwią a Rządem.

Cerkiew Rosyjska pod panowaniem 
bolszewików przeżyła lata straszli­
we. Tysiącami siepacze Czeki mor­
dowali kapłanów prawosławnych, za­
mykali Cerkwie, profanowali reli- 
likwje świętych i inne przedmioty 
kultu. I dziś więzienia sowieckie prze- 
penione są pasterzami prawosławnej 
owczarni. Dość powiedzieć, że parę- 
set biskupów znajduje się w wię­
zieniach i na wygnaniu w warunkach 
jaknajokropniejszych a wśród nich 
i zastępca Patrjarchy Wszechrosyj- 
skiego.

Nieżyjący już Patrjarcha Tichon, 
dręczony i więziony przez szereg mie­
sięcy, próżno usiłował dojść z Rzą­
dem do jakiegoś modus vivendi. So­
wiety bowiem dążyły do rozbicia 
jedności Cerkwi, Powstawały różne 
Żywe Cerkwie, Sowiecko-Synodalne 
i t. p„ rządzone przez osobników ma­
jących mało wspólnego z duchem 
chrystjanizmu. Ale okazało się, że 
wszystkie te twory sowieckie nie ma­
ją podstaw w masach ludności. Prze­
śladowana przez Rząd Cerkiew Ti­
chonowska, wpędzona niemal do ka­
takumb, jednak żyła. Wreszcie po­
mimo szerzenia ateizmu przez wła­
dze i organizacje państwowe, Kreml 
spostrzegł najmniej spodziewane zja­
wisko: komunistyczni i komunizują- 
cy robotnicy w całym szeregu miej­
scowości zaczęli sami budować nowe 
cerkwie. Dawało to dużo do myśle­
nia,

W tych warunkach konieczność po­
rozumienia stawała się widoczną za­
równo dla Rządu, jak i dla Cerkwi. 
Cerkiew poszła do Kanossy, a Rząd 
widocznie zmierza do pewnego zła­
godzenia kursu wobec Cerkwi,

W odezwie Synodu m, in. powie­
dziano:

—■ Chcemy być prawosławnymi, ale >e„ 
dnocześnie -uznawać Związek Sowiecki za 
naszą Ojczyznę, której radość i powodze­
nie jest naszą radością i naszem powodze­
niem.

Jednocześnie Synod Tymczasowy 
w odezwie swej zajął stanowisko wo­
bec emigracji. Od przebywających 
zagranicą Biskupów i duchownych 
zażądał zapewnienia na piśmie, iż są 
całkowicie lojalni wobec Rządu So­
wieckiego. Duchowni, którzy tego 
nie uczynią, będą uważani za nienale- 
żących do Cerkwi Rosyjskiej. Doty­
czy to zarówno t. zw. Soboru Bisku­
pów w Karłowicach w Jugosławji z 
Metropolitą Antoniuszem na czele, 
jak i przełożonego Cerkwi Rosyjskiej 
w Europie Zachodniej Metropolity 
Eulogjusza, Stanowisko Eulogjusza 
będzie bardzo trudne, gdyż jego wła­
dza opiera się na pełnomocnictwach 
Tichona, a obecny Synod Tymczaso­
wy jest niewątpliwie uprawniony do 
sprawowania rządów tymczasowych 
w Cerkwi. Emigracja zresztą jest za­
skoczona odezwą Metropolity Sergju- 
sza i jego Synodu i nie zdążyła je­
szcze zająć wobec tego faktu wyraź­
nego stanowiska.

Czy nowy stosunek Cerkwi Rosyj­
skiej do Sowietów będzie trwały, mo­
żna o tern powątpiewać. Dla Sowie­
tów wszelkie ustępstwa dla Cerkwi 
to tylko posunięcia taktyczne, tym­
czasowe, i zdaje się, że o poważniej­
szych ustępstwach dziś wogóle niema 
mowy. Wcześniej czy później dojść 
musi do nowych zatargów i nic tu 
lojalizm Cerkwi nie pomoże. Komu­
nizm i chrystjanizm to dwa światy 
niedające się z sobą pogodzić.

Cerkiew Rosyjska jest nozostawio-

NOWINY I ODGŁOSY

POLSKIE USTĘPSTWA DLA ANGLII
Warszawski korespondent Biura Reutera 

donosi pismom londyńskim:
— Po przewlekłych rokowaniach angiel­

skie poselstwo tutejsze zdołało uzyskać od 
Ministerstwa Handlu i Przemysłu stałą kwo­
tę jednoroczną począwszy od 1-go lipca, 
na oznaczenie importu angielskich towarów 
do Polski. 'Jest to rzecz najwyższej wagi 
wobec surowych przepisów importowych, ma 
jących za ćel poprawienie niekorzystnego 
bilansu handlowego. Angielskie firmy do­
znawały znacznych trudności w uzyskiwa­
niu pozwoleń przywozowych, zwłaszcza, że 
przyznano już kontyngenty rządom Fran­
cji i Czecho-Słowacji. Tutejsi przedstawi­
ciele firm angielskich, których zapasy to­
warów faktycznie były wyczerpane, będą mo 
gli więc obecnie podjąć na nowo ożywioną 
działalność, \ >

LITWA, ŁOTWA I ESTONIA
BERLIN, 23.8, PAT. B iuro Wolffa donosi 

z Moskwy, że tamtejsze koła polityczne u- 
ważają rozważania na temat sojuszu pomię­
dzy Litwą, Łotwą i Estonją za niezasługują- 
ce na poważne traktowanie, jako inspirowane 
przez Anglję rzekomo w celu utrudnienia 
ratyfikacji litewsko-sowieckiego traktatu han­
dlowego. Związek Sowietów, oświadczają te 
koła, już wielokrotnie odrzucał projekt paktu 
o nieagresji ze zwartym blokiem Państw Bał­
tyckich do czego wstępem mają być umowy 
handlowe. Polityka Rządu Sowietów zmie­
rza 1 ystematycznie do zawarcia paktów o 
nieagresji ze wszystkiemi Państwami sąsia­
dując smi, aby dać dowód pokojowych za­
miarów Sowietów, domaga się jednak takich 
samych dowodów od Państw sąsiadujących.

HITTLEROWCY
BERLIN, 23.8. PAT. Prezydjum policji 

berlińskiej komunikuje, że w związku, z 
wczorajszemi aresztowaniami członków 
partji narodowoisocjalncj (hittlerowcy), 
której działalność jest zabroniona na tere 
nie Berlina, policja dokonała dziś w 26 wy 
padkach rewizji u przewódców hittlcrow* 
ców oraz w lokalu dawnego sekretarjatu 
partyjnego, który obecnie jest biurem po« 
słóiw grupy hittłcrowskiej. W czasie rcwL 
zji okazało się, że grupy rozwiązanej orga 
nizacji rozwijają w dalszym ciągu na te* 
renie Berlina nielegalną działalność. Mater? 
jal, skonfiskowany przez policję, jest obec 
nie badany.

PRZECIW IMIGRACJI Z EU ROPY
FILADELFIA, 23.8. PAT. Sekretarz A* 

merykańskiego Urzędu Pracy p. Davis wy 
stąpił w wygłoszonej ostatnio mowie prze 
ciwko dalszemu napływowi imigrantów eu 
ropejskich i zażądał dalszego ograniczenia 
imigracji.

UROSZCZENIA GDAŃSZCZAN
GDANSK, 23.8. PAT. Na posiedzeniu 

Komisji Głównej Sejmu Gdańskiego, Pre­
zydent Senatu W, M. p. Sahm wygłosił 
expose o kilku sprawach gdańskich, które 
będą przedmiotem obrad wrześniowej se* 
sji Řady Ligi Narodów.

Na pierwszem miejscu stoi sprawa pol­
skiego basenu amunicyjnego na Westerplat 
te. Senat pragnie doprowadzić do ponow 
nego rozważenia tej sprawy i uchylenia po 
przedniej decyzji Ligi Narodów z dnia 14 
marca 1924 r.

Druga kwest ja dotyczy prawa postoju 
polskich okrętów wojennych w Gdańsku. 
Senat domaga się mianowicie zniesienia 
prawa postoju tych okrętów w Gdańsku.

Trzecią sprawą, która będzie przedsta­
wiona w Genewie przez Senat W. Miasta, 
jest prawo wnoszenia przez urzędników 
kolejowych gdańskich przed sądy gdańskie 
skarg, dotyczących pretensji dio Skarbu 
Polskiego.

Czwarty punkt stanowi żądanie władz 
gdańskich zniesienia ograniczeń w budowie 
samolotów na obszarze W. M. Gdańska.

Piąta wreszcie kwestja dotyczy opieki 
prawnej w sprawie likwidacji majątku pe 
wnego obywatela gdańskiego w Polsce.

Z zestawienia tego widać, że Senat gdań 
ski stara się wysuwać w Genewie jaknaj? 
większą ilość spraw gdańskich, które bądź 
były już rozważane przez Radę Ligi Naro­
dów, bądź też zostały przez nią definityw 
nie załatwione.

na sama sobie. Łączność z innemi 
kościołami Wschodu jest i była zaw­
sze luźna i «problematyczną. Cerkiew 
nie ma oparcia na tej opoce, którą 
bramy piekielne, według słów Chry­
stusa, zwyciężyć nie mogą. Dlatego 
musi zawierać kompromisy takiego 
charakteru, jakie są nie do pomyśle­
nia ze strony Kościoła Rzymskiego.

Cerkiew czy prześladowana przez 
Rząd, czy będąca przy pozornej sa­
modzielności w niewoli u swego 
Rządu, jak to było za Caratu, lub 
wreszcie pozostawiona na pastwę 
spraw wewnętrznych, dopóty nie 
stanie się Kościołem tryumfującym, 
dopóki nie nadejdzie czas jednej ow­
czarni i jednego pasterzą.

Może, doświadczając ciężko Cer­
kiew Rosyjską, Bóg właśnie chce 
chwilę tę przyśpieszyć.

Leon Radziejowski

KONGRES MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH
PIERWSZE POSIEDZENIE

BERLIN, 23.8. PAT. Deutsche All­
gemeine Zeitung donosi z Genewy, 
że w czasie pierwszego posiedzenia 
Kongresu Mniejszości Narodowych 
wygłosił dłuższe przemówienie w i- 
mieniu Polaków i Serbo-Łużyczan z 
Niemiec dr Kaczmarek, który oświad 
czył:

— Położenie mniejszości w po­
szczególnych Państwach pod wzglę­

dem gospodarczym i kulturalnym 
jest całkowicie różne, nie może być 
mowy o uregulowaniu kwestji mniej­
szościowej we wszystkich Państwach 
na zasadzie jakiegoś jednego ogólni­
kowego szablonu. Położenie poszcze­
gólnych mniejszości musi być regu­
lowane w sposób zupełnie odrębny 
w porozumieniu z daną mniejszo­
ścią.

PRZEDSTAWICIELE POLAKÓW
BERLIN. 23.8. PAT. Pismo mniej­

szości polskiej w Niemczech Dziennik 
Berliński donosi, że w Kongresie 
Mniejszości Narodowych w Genewie 
biorą udział: w imieniu mniejszości 
polskiej z Niemiec poseł do Sejmu 
Pruskiego p. Jan Baczewski, kierow­
nik Związku Polaków w Niemczech 
dr Jan Kaczmarek oraz przedstawi­
ciel mniejszości polskiej w Komisji

NARADY
BERLIN, 23.8 PAT. Dziennik Berliń­

ski donosi, że przed otwarciem Kon­
gresu Mniejszości Narodowych odby­
ły się narady przedstawicieli poszczę 
gólnych mniejszości polskich pod 
przewodnictwem posła dra Wolffa z 
Czechosłowacji, następnie zaś odby-

Mieszanej p. Stefaniak. Prezes Związ­
ku Polaków w Niemczech hr, Stani­
sław Sierakowski w tym roku nie 
mógł przybyć do Genewy. Z Cze­
chosłowacji przybył z ramienia mniej 
szóści polskiej poseł dr. Wolff oraz 
z Łotwy poseł de Sejmu Ryskiego 
p. Wilpiszewski. Nie przybyli wca­
le przedstawiciele Polaków z Litwy 
i Rumunji,
WSTĘPNE
ła się narada mniejszości słowiań­
skich, w której obok przedstawicie­
la polskiego wzięli udział Czesi z 
Austrji, Słoweńcy z Austrji, Rosja­
nie z Estonji i Polski oraz prezy­
dent Kongresu dr Wilfan, Słoweniec 
z Włoch.

PO STRACENIU SACCO I VANZETTIEGO
DEMONSTRACJE W GENEWIE
NOWE WYSTĄPIENIE TŁUMU

GENEWA, 23 8. PAT. W pobliżu 
Konsulatu Amerykańskiego odbyły się 
wieczorem ponowne manifestacje, tak 
iż policja i żandarmeria musiały do­
konać szarży, rozpraszając manifes­

tantów, którzy zgromadzili się w są­
siednich ulicach. Kres zajściom poło­
żyli strażacy, którzy sikawkami zmu­
sili tłum do rozejścia się. Areszto­
wano około 10 osób.

STANOWISKO RADY ZWIĄZKOWEJ
BERN, 23.8. PAT W związku z 

wypadkami ubiegłej nocy Rada Związ­
kowa odbyła dziś posiedzenie nad­
zwyczajne, na którem postanowiła 
porozumieć się natychmiast z władza­
mi Kantonu Genewskiego w celu 
wspólnego wydania zarządzeń, nie­
zbędnych dla utrzymania porządku 
publicznego.

Członek Rady, kierownik jej De­

partamentu Spraw Zagrar ' cznych p. 
Pinichert, wyrazi w jej imieniu ubo­
lewanie Sekretarzowi Jeneralnemu 
Ligi Narodów i zapewni go, że uczy­
nione będzie wszystko, celem zape­
wnienia należytej ochrony wszelkim 
instytucjom Ligi Narodów. Również 
Rada Kantonu poleciła dwum 
swoim członkom wyrazić Sekreta­
rzowi Jeneralnemu ubolewanie.

ŚLEDZTWO
GENEWA, 23.8. AW. Aresztowani 

wczoraj wieczorem manifestanci zo­
stali dziś poddani śledztwu. Wszyscy 
przyznali się do udziału zarówno w 
manifestacjach jak i w napadzie na

pałac Ligi Narodów. Szkody wyrzą­
dzone przez manifestantów oceniają 
na 100 tys. franków. Uchodzi zapewne, 
że te straty wyrządzone Sekretarjatowi 
Ligi pokryje Kanton Genewy.

DEMONSTRACJE W PARYŻU
PARYŻ, 23.8. PAT. Dzls wieczo­

rem odbyły się tu dwie manifestacje, 
jedna zorganizowana przez komuni­
stów na bulwarach, a druga przez a- 
narchistów i Komitet Obrony Sacco 
i Vanzetti'ego przed gmachem Amba­
sady Stanów Zjednoczonych. Pomi­
mo deszczu, zebrała się dość znacz­
na liczba manifestantów. Do wykro­
czeń żadnych nie doszło,

PARYŻ, 23.8. PAT, O godz. 8-ej 
min. 15 na wielkich bulwarach doszło 
do nieznacznych zaburzeń. Ponieważ

manifestanci zatamowali ruch ulicz­
ny, policja, natarła na nich, a wówczas 
grupka manifestantów, zaopatrzyw­
szy się w pobliskich kawiarniach w 
szklanki i spodki, zaczęła rzucać nie­
mi w policjantów. Padl również ze 
strony tłumu jeden strzał. Po ener- 
gicznem natarciu policja oczyściła 
szybko bulwary. Kilku manifestan­
tów oraz jeden ajent policji odnieśli 
rany. Dokonano licznych aresztowań, 
O godz, 8-ej min. 30 spokój przywró­
cono. " "► f

zetti wszedł na stót, który jednak się prze­
wrócił, czem zaalarmowana staż więzienna 
wbiegła do celi i udaremniła planowany za­
mach.

niami w okna Konsulatu Amerykańskiego w 
Amsterdamie.

W BERLINIE
BERLIN, 23.8, PAT. W czasie manifesta-1 punktach miasta w związku

cyj urządzanych tu w ciągu nocy w różnych I Sacco i Vanzettiego aresztów

W AMSTERDAMIE
AMSTERDAM, 23.8, PAT, Aresztowano | 

tu pewnego osobnika, który rzucał kamie- |

T * „1__ 1.......  .. ze straceniem
różnych I Sacco i Vanzettiego aresztowano 18 osób,

PRÓBA SAMOBÓJSTWA VANZETTIEGO
BERLIN, 23.8, PAT, Z Waszyngtonu dono- drzwi celi. Aby wykonać swój^ zamiar, Van- 

si Universal Service, że Vanzetti w czwar­
tek próbował popełnić samobójstwo przez 
powieszenie się na sznurze, skręconym z 
prześcieradła i umocowanym przy kracie

ZWŁOKI STRACONYCH
NOWY JORK, 23.8, AW, Obrońcy Sacco 

i Vanzettiego powzięli zamiar wystawienia 
na widok publiczny w Chicago, Bostonie 
i Nowym Jorku zwłok straconych anarchi­
stów, złożonych w kosztownych trumnach.

Należy jednak wątpić czy władze na tę ma­
nifestację żałobną zezwolą. Nie spotka za­
pewne sprzeciwu władz amerykańskich za­
miar zdjęcia z obu skazańców masek po­
śmiertnych.

PRZECIW ZABIEGOM LORDA ROTHERMERE Ä
Tel, wł. PRAGA, 23 sierpnia. — W 

Bratisląvie odbyło się "wielkie zgroma 
dzenie Związku Rolników Węgier­
skich, liczących 32 tysiące członków. 
Na zebraniu tern uchwalono jedno­
myślnie rezolucję przeciwko akcji

Lorda Rothemere’a. Rezolucja głosi, 
że mniejszość węgierska w Czechosło 
wacji korzysta z większych upraw­
nień, aniżeli ludność węgierska w sa­
mych Węgrzech.

A. K.

TRAKTAT HANDLOWY Ł0TEWSK0-P0LSKI
RYGA, 23.8. PAT. Dziś o godz. 

10-ej rano w obecności Ministra Spraw 
Zagranicznych p. Cielensa otwarte zo­
stało pierwsze urzędowe posiedzenie 
Delegacji, przygotowującej Polsko- 
Łotewski Traktat Handlowv. Wczo­

rajsze posiedzenie poświęcone było 
omówieniu prohramu pracy. Jedno­
cześnie odbywało się posiedzenie 
Komisji do spraw traktatów go­
spodarczych i handlowych Sejmu 
Łotewskietfo.

Z D N I A

O JEN. ZAGÓRSKI M
Poszukiwania zaginionego jen. Zagórskie* 

go wciąż pozostają bezowocne. Władze nie 
uważają również za właściwe podać do wia­
domości w jakim stanie znajduje się śledz­
two.

Robotnik z dnia 23-go b, m, na podsta­
wie znanego oświadczenia maj, Wendy, do­
chodzi do przekonania, że jen. Zagórski zagi 
nął jako więzień, i pisze:

./.skoro jen,_ Zagórski był więźniem, to z 
jakiego powodu eskortujący go oficerowie 
maj, Wenda i kpt, Miładowski udzielili mu 
swobody ruchów i pozwolili mu opuścić auto 
na Krakowskiem Przedmieściu?

Pisma isanacyjno-lewicowe milczą.

KONFISKATA
Wczorajsze wydanie Rzeczypospolitej ule­

gło konfiskacie,

ROKOWANIA POLSKO-SOWIECKIE
BERLIN, 23,8, PAT, Tel, Union donosi 

z Moskwy, że Poseł Polski Patek przyjęty 
został przez p, Cziczerina na i1/» godzinnej 
naradzie tegosamego dnia, w którym powró­
cił do Moskwy, P, Patek miał przedstawić 
p, Cziczerinowi polskie propozycje co do 
zawarcia paktu gwarancyjnego sowiecko- 
polskiego. Propozycje te mają być przez p, 
Cziczerina zakomunikowane Radzie Komisa­
rzy Ludowych w dniu jutrzejszym. Jak twier­
dzi dalej Telegraphen Union w przyszłym 
tygodniu spodziewane jest mianowanie no­
wego Posła Sowieckiego w Warszawie.

SKARGA NIEMIECKA
GENEWA, 23.8. AW. Przedstawiciel« 

mniejszości niemieckiej w Polsce wnieśli 
dziś popołudniu na ręce Jeneralnego Sekre­
tarza Ligi Narodów oficjalną skargę, w któ­
rej występują specjalnie przeciwko sposo­
bom przeprowadzenia przez Rząd reformy 
rolnej w stosunku do ludności niemieckiej. 
Skarga na podstawie statystycznego mate- 
rjału wskazuje na upośledzenie niemieckich 
właścicieli w stosunku do obywateli Pola­
ków, u których przeprowadza się parcela­
cję, Sprawą tą podobno ma się zająć spe­
cjalna komisja,

NOWY RZĄD GRECKI
ATENY, 23.8. PAT. Nowy Rząd przed­

stawił się wczoraj popołudniu Izbie, Prezes 
Rady Ministrów p. Zaimis odczytał dekla­
rację rządową, stwierdzającą m. in,, iż nowy 
Rząd zamierza dokończyć dzieło, rozpoczęte 
przez Rząd koalicyjny, w dziedzinie polityki . 
zagranicznej zaś przestrzegać linji wytycz­
nych, ustalonych jednomyślnie przez partie,, 
które współpracowały w poprzednim Rzą­
dzie,

WYBORY W IRLANDII
LONDYN, 23.8. PAT. Jutro, t. j- dnia 

24*go b, 1X1, w okręgu wyborczym hrab*, 
stwa i miasta Dublinu odbędą się wybory 
uzupełniające, od wyniku których zależeć 
będzie czy Rząd Prezydenta Cosgravego 
poda się natychmiast do dymisji i czy wy 
bory powszechne, które zarządzonoby w 
Wolnem Państwie Irlandzkiem, celem wy* 
jaśnienia sytuacji, odłożone będą do listo« 
pada r. b. Rząd spodziewa się, że wynik 
glosowania tak w hrabstwie, jak w okręgu 
Dublinu będzie pomyślny dla Rządu

W CHINACH
LONDYN, 23.8. PAT, Z Pekinu donoszą, 

że oddział piechoty marynarki angielskiej, 
wysadzony wczoraj przez krążownik Haw­
kins, płynący ped flagą admirała Tyrwhitta, 
rozkwaterował się w gmachu Międzynarodo­
wego Towarzystwa Eksportowego, położo­
nym nad brzegiem Yang-Tse. Oddział strze-. 
że majątku Towarzystwa wartości zgórą 
dwuch miljonów ft. sterlingów.

ZABURZENIA W INDJACH
DELHI, 23.8. PAT. Doszło tu do zabu* 

rżeń pomiędzy Hindusami a Muzułmanami, 
Zajścia zaczęły się od tego, że Hindusi ob 
rzucili kamieniami magazyny muzulmań« 
skie w czasie pogrzebu pewnego Hindusa, 
który, jak utrzymywano, zabity został w po 
ciągu przez Muzułmanów, W czasie star* 
cia 16 osób odniosło rany, w tem 6 poli» 
cjantów, 9 Muzułmanów i 1 Hindus. Aresz 
towano 8 Hindusów. Policji z wysiłkiem u* 
dało się przywrócić spokój. Wszystkie ma1 
gazyny zostały zamknięte. Na ulicach mia 
sta krążą patrole policyjne.

WYBUCH W SZKOLE
DURKHEIM, 23.8. PAT. Wczoraj popo 

ludniu w jednej z klas szkolnych w czasie 
wykładu fizyki nastąpiła eksplozja, wsku« 
tek której 10 dzieci odniosło rany, w tero ° 
lekkie, a 1 ciężkie.

LOT DOKOŁA ŚWIATA
. PARYŻ, 23.8, PAT, Petit Parisien dono­

si z Detroit, że Willis Brook odleciał na sa-, 
molocie Pride of Detroit do Nowego Jorku, 
w celu odbycia pierwszego etapu lotu do-; 
okoła świata, którego zamierza dokonać 1 
przez Nową Funlatndję Londyn, Stuttgart, 
Białogród, Indje, Chiny, Tokjo i San Frań, 
cisko.

NOTOWANIA ZŁOTEGO
LONDYN, 23.8. Złoty (za 1 ft. st.) 43.50.
BERLIN, 23.8 Złoty (za 100 zł.) noty więk­

sze 46,825-47.225, wypłaty na Warszawę, 
46.875-47,075, na Katowice 46,875-47,075, 
na Poznań 46.90-47.10.

GDAŃSK, 23.8. Złoty (za 100 zł,) 57.63- ' 
57.77, telegr. wypłaty na Warszawę 57.56- 
57.70,

WIEDEŃ, 23-8. Złoty (za 100 zł.) czeki 
79.13-79.41.

ZURYCH, 23,8. Złoty (za 100 zł.) godz. 9-ta 
58.00. godz. 12-58.00,

PRAGĄ, 23,8, Złoty (za 100 zł.) 377,—.
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ZA KULISAMI TRAKTATU
Prasa francuska zapełniona jest 

obecnie streszczeniami i omówienia­
mi nowego frąncusko-niemieckiego 
Traktatu handlowego, który, podpisa­
ny przez przedstawicieli państw obu 
dnia 17-go sierpnia, wejść ma w ży­
cie dnia 6-go września. Nie jest to jed 
nak Traktat stały, lecz tylko prowi­
zoryczny, na półtora roku zaledwo, 
mimoto w publicznej opinji Europy 
zwłaszcza w kołach jej germanofil- 
skich podności się go do znaczenia 
wielkiego i korzystnego zdarzenia 
międzynarodowego. Mówi się przy- 
tem wiele o dobrej woli i pokojowem 
usposobieniu Niemiec, które w tym 
Traktacie przyznały Francji stanowi­
sko największego uprzywilejowania, 
choć Francja go Niemcom nie udzie­
liła, które doprowadziły do uregu­
lowania stosunków handlowych, mi­
mo, że na 11 miljardów rocznie ogól­
nej ich wartości na Francję przypada 
przeszło 6 miljardów sprzedaży.

Ale ta bezinteresowność niemiecka 
•.polega przeważnie na pozorach. Frań 
cja nie przyznała Niemcom najwięk­
szego uprzywilejowania, bo nie ma je 
szcze nowej minimalnej taryfy, dosto­
sowanej do zniżki wartości franka. Po 
uchwale jednak tej taryfy, względnie 
poprostu w razie niewypowiedzenia 
Traktatu dnia 25-go grudnia 1928, naj 
większe uprzywilejowanie Niemiec 
wchodzi w życie samo przez się.

Co się tyczy drugiego uprzywilejo­
wania Francji, pod względem ilości 
zbytu do Niemiec, to polega na na­
turalnych warunkach i wychodzi co- 
najmniej taksamo na korzyść Nie­
miec, a Traktat obecny dąży wyraź 
nie do powiększenia tych korzyści 
niemieckich! Naogół bowiem po stro­
nie francuskiej ulgi dotyczą produk­
tów rolniczych, szczególnie wina, a 
także bawełny, jedwabiu i t. d., po 
stronie zaś niemieckiej uzyskano je 
dla wyrobów wielkiego przemysłu

chemicznego i inżynierskiego, a więc 
po stronie Francji w znacznej mierze 
materjałów pierwotnych i takich to­
warów, których Niemcy nie mają, a 
potrzebnego im, po stronie zaś Nie­
mieckiej wyrobów przemysłowych 
i to takich, które Francuzi mają 
także, a które pod osłoną Traktatu, 
będzie łatwiej Niemcom zgnieść kon­
kurencję, silną w tych gałęziach ro­
zwiniętego swego przemysłu. Jeszcze 
ważniejsze dla Niemiec będą poli­
tyczne skutki Traktatu, o których 
można mówić, nawet nie znając poli­
tycznych jego zastrzeżeń, których na 
razie nie podano. jeszcze do wiado­
mości, Do takich należeć będą ulgi i 
uprzywilejowania Niemiec w Marok- 
ku francuskiem, nietylko dlatego, że 
otwierają dla przemysłu niemieckie­
go pola zbytu i działalności, dotych­
czas dla niego zamknięte, ale też dla 
tego, że są istotnem obaleniem arty­
kułu 143 Traktatu Wersalskiego, a 
więc przeciw nadkruszeniu tej bu­
dowli Pokoju, której obalenie jest 
nieskrywanym celem polityki nie­
mieckiej...

Traktat zaś otwiera bramę wypa­
dową do innego, jeneralnego ataku 
na nią, mianowicie jest przygotowa­
niem do kampanji genewskiej na grun 
cie Ligi Narodów. Ma bowiem posłu­
żyć Niemcom za taki paszport ich po- 
kojowości i dobrej woli w zakresie 
ekonomicznym, aby im dał możność 
naodwrót takich zdobyczy politycz­
nych, któreby były dla nich rękojmią 
powodzenia ich . dążności odweto­
wych.

Dlatego, nie lekceważąc świeżo za 
wartego Traktatu między dwoma naj 
ważniejszemi naństwami kontynentu 
europejskiego, trzeba pilnie uważać 
co za jego kulisami iuż się kryje i 
jeszcze dziać się będzie.

Wojciech Dąbrowski

ZA CZERWONYM KORDONEM

UNJA MIĘDZYPARLAMENTARNA
I LIGA NARODOW

Prawdopodobnie niejeden z ludzi czy­
tających postawit sobie pytanie, dlacze­
go obok Ligi Narodów istnieje jeszcze i 
działa Unja Międzyparlamentarna?

Pytanie, które zaprzątało nietylko umy* 
sły w Polsce, lecz równie dobrze i umysły 
zagranicą. Pytanie na czasie, skoro Únja 
Międzyparlamentarna zbiera się poniekąd 
w przededniu Zgromadzenia Ligi Naro* 
dów.

Na dobie więc będzie powtórzyć to, co 
na ten temat pisze Journal des Débats w 
wydaniu z dnia 19-go b. m.:

— Przed wojną Unja Międzyparlamen­
tarna była jedyną instytucją, w skład któ 
rej wchodzili ludzie wyposażeni w man« 
dat urzędowy, którzy dążyli systematycz­
nie do tego, by ich Państwa skłoniły się ku 
przyjęciu zasady pokojowego załatwienia 
wszelkich zatargów międzynarodowych. W 
tej dziedzinie oddała światu największe u- 
sługi i jest rzeczą niemożliwą, przekreślić 
dzieje arbitrażu, począwszy od 19«go wie­
ku, bez wyznaczenia poważnego miejsca 
pracom narad międzyparlamentarnych. Po 
stworzeniu Ligi Narodów, trzeba było w 
każdym razie zapytać się czy należało za­
chować w dalszym ciągu Unję. U boku 
wielkiej instytucji genewskiej, silnej, dzię 
ki swej urzędowej powagi i dzięki niewy­
czerpanym zwrotom finansowym i popar 
ciu Rządów, jakiż pożytek mogłyby mieć 
jeszcze narady pewnych grup parlamentar 
nych, które nie rozporządzają Żadnym man 
datem urzędowym i nie mają sposobu po« 
parcia swego postanowienia.

Postawić to pytanie oznaczałoby niedo 
cenianie istoty jednej i drugiej instytucji i 
niezrozumienie ducha, którym one są o- 
źywione. Liga Narodów jest w rzeczywi­
stości Ligą Rządów, W zgromadzeniach 

i genewskich widzimy tylko przedstawicie­
li Rządów, zamianowanych przez nie, a 
którzy tylko od swych Rządów otrzyma« 
li polecenia. W Sali Reformacji nie rozlei 

gà sie głos przekonania osobistego, lecz 
głos Rządów. Charakter dyplomatyczny 
Ligi Narodów uwydatnia się jeszcze bar­
dziej w tern, że najdonioślejsze uchwały 
Zgromadzenia i Rady muszą być jedno­
myślne, Liga Narodów nie jest więc nie« 
zależna od woli Rządów. Ona właśnie jest 
tern, czerń ją Rządy mieć chcą.

A przecież Unja Międzyparlamentarna 
cieszy się większą wolnością. Zapewne jej 
budżet czerpie środki z funduszów rzą­
dowych, więc Unja musi uwzględnić życzę 
nia Rządów, lecz odpowiedzialną jest ona 
wobec siebie samej, a więc wobec tych, 
którzy wchodzą w jej skład i którzy jej

zaufali. Dodajmy, że posłowie z kolei odpo 
wiadają przed swymi wyborcami.

Unja Międzyparlamentarna może więc 
swobodnie dobierać zagadnienia, na któ­
rych skupić pragnie swą uwagę. Na ze* 
braniach komisyjnych i pełnych Unji Mię 
dzyparlamcntarnej członkowie jej przema 
wiają we własnem imieniu bez nakazu, wy 
rażając swe osobiste zdanie i nie zobowią# 
zują swemi słowy ani swych Ciał Usta­
wodawczych, ani też swych Rządów. Tern 
samem w obradach Unji przebija.się szcze 
rość, dzięki czemu te obrady mają charak 
ter nawskroś odrębny, powiedzmy otwar­
cie szczerze parlamentarny. Cenna jest ta 
szczerość, chociaż z n’ej się niekiedy ro* 
dzą dość ożywione sceny. Do głosu do­
chodzi przecież prawda, a nie potrzeba jej 
ani stłumić ani osłabić, jakby to nakazy­
wała rozsądna wstrzemięźliwość czy też 
wrażliwa głuchota dyplomacji.

Unja, licząc w swem gronie ludzi, wy­
posażonych w misję urzędową, lecz mo* 
gących wvrazié swe osobiste przekonanie, 
stanowi poniekąd straż przednią Ligi Na 
rodów, torując jej ścieżki, na które ona 
nie mogła czy też nie odważyła się do­
tąd wejść. To zadanie spełnia Unja przy 
spasabiając społeczeństwo do oceny pew­
nych zagadnień z punktu widzenia między 
narodowego, czy też podsuwając myśl. o 
rozwiązaniu, którego pragną Rządy i Cia« 
la Ustawodawcze.

Unja może współpracować w dziele Li* 
gi Narodów przyczvniając się do urzeczy­
wistnienia tego dzieła w ustawodawstwie 
poszczególnych Państw. W rzeczywistości 
zazwyczaj to dz’eło dokonywa się w drodze 
porozumienia międzynarodowego, które ra 
tyfikują Rządy, Rządy zaś nie mogą doko- 
nać ratyfikacji jak tylko za zgodą Ciał U* 
stawodawczych, a nastręczające się tu 
przeszkody są niejednokrotnie bardzo po« 
ważne. Przeszkody te mogą ugrupowania 
narodowe Unji przezwyciężyć względami 
oportunistycznemi.

Pracę tę ułatwia i ta okoliczność, że wie­
lu członków Unji jest zarazem wysłannika 
mi swego kraju na Zgromadzenie Ligi. To 
osobiste zetknięcia się okazało sie już nie 
jednokrotnie owocnem, taksamo jak i zet 
knięcie się osobiste członków Sekretarjatu 
Lig’ Narodów z członkami Biura Między 
parlamentarnego, którego siedzibą jest tak 
że Genewa.

Unja Międzyparlamentarna łącząc w 
swem łonie pod wsnólnvm ideałem wybra 
nych przedstawicieli ludu, ożywionych 
duchem prawdziwej demokracji, może u- 
chodzić za Izbę Ludową Ligi Narodów,

WIADOMOŚCI ZE ŚWIATA

TOWAR I PIENIĄDZ

Wczoraj, dnia 23*go b m., na giełdzie 
akcyjnej obroty mniejsze, tendencja sla« 
ba, brak zainteresowania. W grupie po« 
życzek państwowych spadła nieco dola.- 
rówka oraz w końcu zebrania 6 proc. Po« 
życzka dolarowa. Listy zastawne były s*ab 
sze i w zaofiarowaniu,

W popołudniowych obrotach pozagiel* 
dowych notowano: Bank Polski 139.24, Sta 
rachowice 4.22, Rudzki 60.50, Modrzejów 
9,14, Ostrowieckie 89.25, Cukier 5.00, Wę­
giel 95.00, Żyrardów 18.25.

PAPIERY LOKACYJNE
5 proc. Poż- Dolarowa premjowa 59,75,

5 proc. Państwowa Pożyczka Konwersyj«
na 62.00; 6 proc. Poż. Dolarowa 83.00«
82.50 (zł, 741,19*735.73). 10 proc, Poż.
Kolejowa 102.50*103,00 (zł, 176,61477,47);
6 proc. L, Z. Państw. Banku Gosp. Kra 
jowego 92,00 (zł, 158,52); 8 proc, L. Z. 
Państw. Banku Rolnego 92.00 (zł. 158.52), 
4 i pół proc. L. Z. Ziemskie 57.75, 5 proc, 
Poż Konwersyjna Kolejowa 61.00, 8 proc,' 
L. Z. m. Łodzi 65.50. 8 proc. L. Z. Tow 
Kred, m Warszawy 75.0042.25

NOTOWANIA AKCYJ
Bank Handlowy 132.00, Bank Polski 

139.504 39,00, Strem 10.00, Gosławice 69.00, 
Warsz, Tow. Fabryk Cukru 5.00, Cegieł* 
ski 39.0Q, Modrzejów 9.15, Lilpop 30.50,
30.50, Ostrowiec 89.00*90.00-89.50, Po-, 
cisk 2.30, Rudzki 60.50-60.00, Starachowi­
ce 65.50-64.25, Zawiercie 37.50, Żyrardów
18.50, Borkowski 3.75, Spirytus 3.10.

WALUTY OBCE
Ogólny obrót na giełdzie dewiz w roz 

miarach wczorajszych. Całe zapotrzebową 
nie pokrył wyłącznie Bank Polski. Dola­
ry notowano bez zmiany 8.91, dewizy ną 
Ńew-York 8.93 kabel w obrotach między«, 
bankowych 8.94 i trzy czwarte. Przy za* 
mianie gotówki na kabel dopłacano 3 i je( 
dna czwarta, przy zamianie czeków na kai 
bel 1 i trzy czwarte promille. Bank Pol­
ski płacił za dolary 8,89*8.88, za dewizy; 
8.91. W grupie dewiz europejskich spadl 
Mcdjolan, nieco wyżej notowano Amster 
dam i Zurych. Dolary w obrotach prywat 
nych 8.91 i pół w płaceniu i żądaniu. Za­
notowano: (tranzakcie, sprzedaż, kupno): 
Dolar St. Zjedn. 8.91-8.93-8.89, Belgja 
124.52-124.834 2421, Holandia 358.55*359.49' 
357.35, Londyn 43.49*43,60-43.38, Nowy 
Jork 8.93*8.95-8,91, Paryż 35.06 i pół-35.15- 
34.98. Praga 26.51-26.57-26.45, Szwajcar ja 
172.48-172.91472.05, Włochy 48.40*48,52-: 
48.28, Wiedeń 126.00426.31-125,59.

CENA ZŁOTA
Ruble złote płacono 4.71 i pół. Kurs o- 

bliczeniowy 100 zł. w zlocie wynosił nadal 
172.30, a gram czystego złota 5.9351.

Izwiestja donoszą, że komisarjat lu 
dowy handlu zwrócił się do podwład­
nych mu instytucyj sowieckich z okol 
nikiem, w którym wymaga, aby so­
wieckie przedsiębiorstwa przemysło­
we i spółdzielcze, które sprzedają to 
wary firmom prywatnym, żądały od 
tych firm przestrzegania cen, ustalo­
nych przez obowiązujące cenniki pań 
stwowe. Przekroczenie tego przepi­
su karane ma być w drodze sądowej, 
zaś przekorzenie cen obowiązujących 
przez firmy prywatne karane ma być 
przez nakładanie wysokich grzywien.

W Odesie odbyła się sesja zjedno­
czonego plenum Komitetu Okręgowe 
go Centralnej Komisji Kontrolującej 
Partji Komunistycznej. Plenum to 
zwróciło się się do Komitetu Partji 
z prośbą o wykluczenie autorów t. 
zw. odezwy 15-tu czyli Sapronowa, 
;Smirnowa i innych. Uchwałę takiej- 
!samej treści powzięło zjednoczone 
■Plenum Komitetu Komunistycznego i 
ÍKomisji Kontrolującej w Twery. U- 
rzędowe pisma sowieckie atakują w 
niezwykle ostry sposób autorów ode­
zwy, zarzucając im poglądy mieńsze- 
wickie.

W Tule zamordowany został wy­
bitny komunista Szmyrew. Morder-

HENRYK ŁUBIEŃSKI 50)

ZWYCIĘZCA
POWIEŚĆ

Nie, do tego nie mógł dopuścić. Mu 
81 polecić, musi go przekonać, że kpi 
sobie z jego pogróżek i jego zama­
chów!

A złośliwy jakiś chochlik znów mu 
mówił w ucho:

— Oto znowu niskie pobudki, wy­
pływające z twej bezgranicznej zaro­
zumiałości! Boisz się aby dr. Klein 
inie posądził cię o tchórzostwo! Tyl­
ko dlatego gotów jesteś wystartować! 
Tylko dlatego! Czyż człowiek silny 
ikierujc się takiemi przesłankami w 
swem postępowaniu?

— Nie polecę, do wszystkich dja- 
błów — rzekł do siebie głośno, Po- 
rzelski, — Kpię sobie z całego świa- 
:ta i gwiżdżę na wszystko, co mogą 
o mnie powiedzieć! Nie potrzebuję 
się przed nikim tłumaczyć z moty­
wów mej decyzji. Nie podoba mi się 
1 już. Zmęczony jestem i potrzebuję 
'przedewszystkiem spokoju...

W tej walce z samym sobą mijały 
długie godziny nocy. Zaczęło wresz­
cie świtać. Ciszę poranka przerwał 
nagle głośny turkot motoru aeropla- 
jiowetfo. Porzelski roodniósł bezwied- 

stwo Szmyrewa jest 18 z kolei mor­
derstwem, dokonaném w ciągu ostat­
nich 3-ch miesięcy w Gubernji Tul­
skiej.

W Leningradzie w kilku fabrykach 
m, in. w Zakładach Metalurgicznych 
na Czerwonym Putiłowcu i innych 
odbył się szereg wieców, zwołanych 
przez opozycję partyjną. Wiece te 
wykazały znaczny wzrost nastrojów 
opozycyjnych wśród robotników. Wy 
stąpienia opozycjonistów robione, by­
ły tym razem mniej konspiracyjnie, 
co się tłumaczy bezsilnością władz 
centralnych, które coraz słabiej rea­
gują na wystąpienia opozycji.

Do Moskwy przybył przedstawi­
ciel Sowietów w Berlinie Krestin­
skij i odbył dłuższe narady z p. Ko­
misarzem Cziczerinem i Ambasado­
rem N'emieckim w Moskwie p. Brock 
dorff Rantzauem. Na naradach tych 
poruszono m. in. sprawę zawartego 
ostatnio układu handlowego niemiec- 
ko-francuskiego. Według pogłosek 
wysuwana była propozycja wzięcia 
przez Niemcy pośrednictwa w, do­
prowadzeniu do skutku wznowienia 
rokowań francusko-sowieckich w 
sprawie uregulowania długów rosyj­
skich wobec Francji.

Donoszą z Bordeau, iż w pobliżu por­
tu uległa katastrofie łódź rybacka, w któ­
rej znajdowało się 11 poławiaczy sardynek. 
Pięciu z nich zginęło.

Donoszą z Tyra*pola, iż w pobliżu mia­
sta na granicy rumuńskiej wywiązała się 
pomiędzy rumuńshiemi a sowieckiemi straża 
mi granicz-nemi strzelanina Są ranni, Wszczę 
te zostało śledztwo w sprawie tego incy­
dentu

W głośnym procesie o odszkodowanie za 
rozwód, który wytoczyła pani Chaplinowa 
.głośnemu artyście filmowemu Sąd Amery­
kański przyznał jej 850.000 dolarów.

Ritas podaje, że w więzieniu kowieńskim 
dla odbywających ciężkie roboty wszyscy 
więźniowie polityczni z wyjątkiem Polaków 
ogłosili 19-go b. m. strajk głodowy na znak 
protestu przeciw skazaniu na śmierć ko­
munisty Raninawitusa.

Donoszą z Berlina: Lotnik Kennecke od­
łożył raz jeszcze swój przelot nad oceanem, 
ze względu na 'niesprzyjającą pogodę. Ken­
necke chce swój lot rozpocząć w środę.

Biuro Wolffa donosi z Londynu, że władze 
angielskie wydaliły jednego z dyrektorów 
zarządząjących towarzystwa Rosyjskie Pro­
dukty Naftowe.

Ztnarł w Londynie znany sportsmen woj­
skowy i polityk, członek Klubu Parlamentär 
nego Lord Pernhyn w wieku lat 63.

Fabryka Prochu Curatell pod Sagunto w 
Hiszpanji została przez wybuch . zupełnie 
zniszczona. Trzy osoby poniosły śmierć, dwie 
ciężko ranne.

Donoszą z Taszkentu, iż w okręgu naman- 
«lańskim odczuto ponownie trzęsienie ziemi. 
W Starym Namanganie zawalił się wielki 
meczet. Zginęło przytem 11 ludzi,

Policja wiedeńska wykryła w miejscowo­
ści Eichgraben kompletnie urządzony war­
sztat dla fałszowania banknotów rumuńskich 
po 100 lei. Aresztowani zostali: Sizu Grün­
berg, kupiec z Jass, który finansował całe 
przedsiębiorstwo, dalej Weich z Jass i foto­
graf Eisik. Aresztowani mieli już w najbliż­
szych dniach roznocząć druk banknotów ru­
muńskich na wielką skalę.

W Stockton zapadła się podłoga lokalu, w 
którym odbywała się licytacja. 120 esób 
wpadło do piwnicy, 20 kobiet i dzieci od­
wieziono do szpitala.

Pod Żyliną na Słowaczyźnie wylądował 
przymusowo kurierski samolot wojskowy, u- 
legając zniszczeniu. Tuż przy ziemi samolot 
w czasie opadania zabił śmigłem trzy osoby 
ż pośród śpieszących mu na pomoc.

CENY ZBOŻA

WARSZAWA, 23.8. Pszenica kongres» 
wa 747 g*l(127) 51.50, żyto kongresowe 681 
g-1 (116) 39.80, otręby żytnie 24,50, Obroty 
małe. Tendencja zwyżkowa,

NOWY JORK, 22 8, PAT. Zboże: psze­
nica domestic na wrzesiexi 143 i siedem ó- 
smych, grudzień 147 i siedeirt ósmych, bon-i 
ded na grudzień 151 i pół, Manitoba Nr. 
1 loco 178 i trzy czwarte, czerwona letnia 
Nr. 2 loco 152 i trzy ósme, twarda 155 
i trzy ósme, kukurydza nowa 121 i jedna 
ósma, żyto Nr, 2 113 i pół, jęczmień Mai­
ling 99, mąjka 6.75-7,25.

CHICAGO, 22,8 PAT, Pszenica na wrze­
sień 141 i trzy ósme, grudzień 145 i pięć 
ósmych, czerwona ozima Nr 2 loco 142 
i trzy czwarte, twarda Nr, 2 142 i jedna 
czwarta., twarda Nr. 3 141 i trzy ósme, ku-! 
kurydza na wrzesień 112 i jedna ósma, grtt 
dzień 116 i trzy ósme, żółta loco 144, o- 
wies na wrzesień 46 i pół, grudzień 50 i trzy 
ósme, biały loco 50, żyto na wrzesień 97 i, 
pół, grudzień 100 i pięć ósmych, jęczmień 
Malting 75-86. «

Í
2-LETNIE I ROCZNE KURSY HANDLOWE ŻEŃSKIE

T. RACZKOWSKIEJ
w Warszawie, Wspólna 41 róg Marszałkowskiej

Przyjmuje kandydatki ze êredniem wykształceniem ogólnem. 
Zapisy słuchaczek rozpoczęte 20 sierpnia.

n Początek wykładów dnia 15-go września. 1095

nie głowę i spojrzał przez okno na 
niebo, zaróżowione wschodzącem słoń 
cem.

Nad wojskowem lotniskiem na Mo­
kotowie unosił się samolot, dumne 
zataczając kręgi.

— Breguet — pomyślał Porzelski, 
— To pewnie Weryho...

Podszedł do okna.* Przez lornetkę 
połową rozpoznał numer samolotu:

— Tak, to Weryho...
Chłodne powietrze poranka orzeź­

wiło go. Śledził z zainteresowaniem 
ewolucje swego kolegi lotniczego, za­
pomniawszy chwilowo o wszystkiem 
innem.

— Więc miałbym już nigdy nie 
wzlecieć? — pomyślał nagle.

Ogarnęło go zdumienie, że mógł 
przez chwilę poważnie w to wierzyć! 
Nie, to przecież jest niemożliwe! 
Przecież dla niego życie bez lotnictwa 
nie miałoby już żadnej wartości!

Móc wznosić się lotem dumnego 
ptaka w podniebne przestworza, skąd 
wszystkie sprawy tego świata wyda­
ją się tak małe i tak niskie!

Gdzie wszystkie zbrodnie, wszyst­
kie smutki i wszystkie cierpienia 
spowija jakby mgła, dobrotliwą za­
słoną...

Gdzie znaleźć można jedynie uko­
jenie i szczęśliwe zapomnienie!

I on miałby się tego wyrzec? Miał

by zostać na zawsze przykuty do 
ziemi, jak ptak z połamanemi skrzy- 
dły?

Miałby ulec pierwszej burzy, która 
go w swój wir porwała, miałby się co­
fnąć przed pierwszą przeszkodą, 
którą los postawił na drodze jego ży­
cia?

Miałby się załamać przed pierw- 
szem cierpieniem, jak wątła roślina 
pod náporem wichru?

Aby dobrowolnie skazać się na 
większą jeszcze mękę?

Nie, on nie mógłby już wyrzec się 
lotnictwa! Wrosło mu ono zanadto w 
duszę i serce, stało się drugą jego na­
turą, stało się pierwszem jego umiło­
waniem i istotą życia.

I spojrzał tęsknie na szybujący nad 
miastem samolot. Uśmiechnął się doń 
i przesłał mu w myśli braterskie po­
zdrowienie i braterski pocałunek.

— Jestem i będę z wami zawsze— 
zawołał za nim w przestworza.

W dwie godziny później Porzelski 
wchodził do kancelarji Nagórskiego 
w fabryce. Nagórski spojrzał na nie­
go niespokojnie.

— Dzień dobry Adasiu. Patrz, oto 
ostatni komunikat meteorologiczny, 
nadesłany nam przez radjo...

— W porządku... Możemy jutro o 
świcie startować — rzekł spokojnie 
Porzelski.

Nagórski podskoczył radośnie i u- 
całował go z dubeltówki.

— Brawo Adasiu! Wiedziałem do­
brze, że tak powiesz!

— Namyśliłem się w ciągu nocy... 
Wczoraj, gdy ze mną rozmawiałeś, 
byłem mocno rozstrojony.,.

— Nie dziwiłem się temu zupeł­
nie. Miałeś zupełnie uzasadnione po­
wody, aby być zdenerwowanym..

— Przełamałem się... Ot, jakby ci 
to powiedzieć: zwyciężyłem... sie­
bie...

— Brawo, doskonale — cieszył się 
szczerze Nagórski. — Zaraz daję 
wzmianki do prasy, że jutro wyru­
szamy, Niech cię to nie razi, ale mu­
szę dbać o reklamę, jako handlo­
wiec... Teraz zaś radzę ci szczerze: 
idź do domu i odpocznij. Ja już zaj- 
mę się wszystkiem...

— Przedtem jeszcze chciałbym o- 
bejrzeć nasz aparat...

— Ale prawda, byłbym zapom­
niał... Czeka tu na ciebie w poczekał1 
ni panna Stefa Żebracka.

— Na mnie?
— Przypuszczała, że cię tu najpraw 

dopodobniej znajdzie. Ma do ciebie 
jakiś bardzo waźaay interes.

W poczekalni zastał Porzelski 
pannę Stefę.

— Ależ wyczekałam się na Pa" 
na! — narzekała Stefa.

— Gdybym się był spodziewał...
— Toby pan uciekł na koniec świa 

ta... Ale bez żartów. Mam do omó­
wienia z panem bardzo poważne spra 
wy. Ma pan teraz czas i może mnie 
pan odprowadzić do miasta?

— Jestem na pani usługi. Odwiozę 
panią autem.

—• Doskonale, w drodze pogadamy, 
tylko proszę powiedzieć szoferowi,' 
aby wolno jechał.

Gdy auto wyjechało z zabudowań 
fabrycznych na drogę do miasta, Ste 
fa rzekła nagle bez wstępów:

— Miałam list od niej.
Porzelski drgnął,
— I... cóż? — zapytał całkiem 

cicho.
— Jest obecnie na,,, polskiej plaży* 

nąd Bałtykiem...
Porzelski patrzył na nią w milcze­

niu.
—Co pisze? — zapytał wreszcie.
— Bardzo mi żal Irki — mówiła 

Stefa. — Z listu jej widzę, że jest 
bardzo nieszczęśliwa...

— Posprzeczała się ze swym... ko­
chankiem?

— Nie wolno panu w ten sposób 
się wyrażać —■. oburzyła się Stefa.

(d, c. n.j.
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STRACENIE SACCO I VANZETTI'EGO
BOSTON^ 23.8, PAT. Reuter. Sacco i Vanzetti zostali straceni#

SZCZEGÓŁY
BOSTON, 23,8, PAT. Jedyny przed 

stawiciel dziennikarstwa, któremu 
pozwolono asystować przy egzekucji 
Sacco i Vanzetti'ego, korespondent 
Associated Press of America oświad­
czył, że więzienie obsadzone było 
przez uzbrojoną policję tak zewnątrz, 
jak wewnątrz. Ponadto przed więzie­
niem ustawiono karabiny maszynowe. 

; Przebieg egzekucji był spokojny. 
Sacco był blady, ale spokojny szedł 
.prosto z błyszczącemi oczyma, sie­
dząc już na fotelu elektrycznym za­
wołał po włosku:

— Niech żyje anarchja, następnie 
,zaś w łamanej afigielszczyźnie powie­
dział;

— Żegnaj mi żono, żegnaj mi sy- 
'nu, żegnajcie przyjaciele,
. Później, zwracaiac «e da obec­
nych, rzekł:

OSTATNIE CHW
BERLIN, 23.8. PAT. Wczoraj o go­

dzinie 20-ej min. 40 zarządca więzie­
nia w Bostonie zawiadomił Sacco, 
Vanzetti'ego i Madeirosa, że w cią­
gu nocy będą oni straceni. Vanzetti, 
który przechadzał się w tej chwili 
po celi, odpowiedział, że trzeba pod- 
dać się losowi. Sacco napisał list

STRACENIA
— Dobranoc panowie.
Wreszcie zawołał:
— Żegnaj matko.
Vanzetti wszedł do sali *' .Jerci 

chłodny i spokojny, uścisnął ręce 
dwóch strażników więziennych i pod 
szedł sam do fotela. Tu zaczął mó­
wić, stwierdzając, że jest niewinny, 
co przerwał kat, wkładając mu na 
głowę hełm z przewodami elektrycz­
nymi. Ostatnie jego słowa były:

— Przebaczam niektórym ludziom 
to, co ze mną robią w tej chwili.

Po egzekucji ciała zostały prze­
wiezione do sąsiadującej z więzieniem 
kostnicy, gdzie dokonano sekcji.

Przed Sacco i Vanzetti’m strąco­
ny został Portugalczyk Madeiros, ska 
zaûy na śmierć za zamordowanie ka­
sjera bankowego.
-E SKAZAŃCÓW
do swego ojca, przebywającego we 
Włoszech. Madeiros, obudzony ze 
snu przyjął wiadomość o nadejściu 
chwili stracenia obojętnie.

NOWY JORK, 23.8. PAT. Komi­
tet obrony Sacco i Vanzetti'ego wy­
raża się z uznaniem o odwadze, z ja­
ką obaj skazańcy oczekiwali śmierci.

ZAPOBIEGANIE ROZRUCHOM W STANACH ZJEDNOCZONYCH
NOWY JORK, 23.8. PAT. Według otrzy­

manych przez Reutera doniesień 6 kompanji 
piechoty oraz 2 kompanje kulomiotów, to 
znaczy około 900 żołnierzy wraz z oficera­
mi, rozmieś z czono na wyspie gubernatorskiej 
w porcie nowojorskim Oddziały ie gotowe

są do natychmiastowego współdziałania z 
policją, gdy zajdzie tego potrzeba, W wielu 
miastach St. Zjednoczonych załogi zostały 
połączone linjami telefonicznemi ze Szta­
bem Jeneralnym policji. W San Francisco 
aresztowano 127 manifestantów..

WYBUCH BOMBY W CLEVELAND
CLEVELAND, 23.8. PAT. (Ohio). Nastą­

pił tu wybuch bomby przed drzwiami ple­
ban ji przy kościele katolickim iw Józefa. 
Skutkiem wybuchu wypadły szyby w ple-

banji oraz w jednym z sąsiadujących budyn­
ków, Policja przypuszcza, że bomba zosta­
ła podłożona przez zwolenników Sacco i 
Vanzetti'ego. Ofiar w ludziach niema.

B0MB1 W MONTPELLIER
MONTPELLIER, 23.8. PAT. Wczoraj 

przed północą po zgromadzeniu, na którem 
uchwalono rezolucje, żądające uwolnienia 
Sacco i Vanzetti’ego, wybuchła bomba przed 
posterunkiem policji I Okręgu. Wśród mie­
szkańców zapanowała panika, Wobec tego, 
że nie znaleziono żadnych pozostałości bom­
by, przypuszczają, iż wybuch spowodowany 
został przez zapalenie naboju dynamitowe­
go przy pomocy lontu

MONTPELLIER, 23.8. PAT. Wczoraj o 
godz. 11-ej min. 40 wieczorem przed miej­
scowym komisarjatem policji nastąpił gwał 
towny wybuch. Szereg sąsiednich nierucho­
mości zostało uszkodzonych. Jeden z ajen­
tów policji odniósł lekką ranę, O godz. 4-ej 
nad ranem nastąpił drugi wybuch przed 
pomnikiem Joanny d’Arc. Część ogrodzenia 
pomnika uległa zniszczeniu, W związku z 
temi wybuchami wdrożono dochodzenie.

DEMONSTRACJE W GENEWIE
GENEWA, 23.8. PAT. Wczoraj wieczo­

rem rozpoczęły się manifestacje przeciwko 
»traceniu Sacco i Vanzetti’ego. Około godz. 
11-ej w nocy manifestanci wybili szyby w 
Konsulacie Amerykańskim, W Amerykańskim 
Biurze Podróży, hotelu amerykańskim Bel- 
vue oraz wielkiej oszklonej galer ji Sekrę- 
tarjatu Ligi, gdzie zwyczajnie odbywają się 
posiedzenia Rady. Siły policyjne, 'skoncen­
trowano dookoła Konsulatu, pozbawiając in­
ne części miasta Genewy ochrony policy j- 
nej.

GENEWA, 23.9, PAT, W czasie wczoraj­

szej manifestacji ‘aresztowano 15 osób, w 
czem 3 Włochów.

GENEWA, 23.8, PAT. W związku z wczo­
rajszymi manifestacjami, w czasie których 
wybite zostały szyby w wielkiej sali obrad 
Ligi Narodów, sekretarz jeneralny Ligi in- 
terwenjował dziś u władz szwajcarskich, pod 
kreślając niewystarczającą ochronę ekste- 
rytorjalności terenów i budynków Ligi. Dziś 
popołudniu poraź pierwszy od czasu istnie­
nia Ligi ukazali się wewnątrz ogrodzenia, 
otaczającego jej siedzibę umundurowani żan 
darmi genewscy.

DEMONSTRACJE W BERLINIE I WROCŁAWIU
BERLIN, 23.8 PAT. Wczoraj wieczorem 

komuniści i organizacje radykalne socja­
listyczne urządziły w różnych dzielnicach 
miasta zebrania, protestując przeciwko stra­
ceniu Sacco i Vapzettiego. Podczas demon­

stracji doszło do starć między policją a ma 
nifestantami. Demonstarcje przeciągnęły się 
do późnej nocy. Podobne zebranie prote­
stacyjne urządzono również wczoraj, wieczo­
rem we Wrocławiu 

DEMONSTRACJE W BUENOS AIRES
BUENOS AIRES, 23.8. PAT. Tłum mani­

festował wczoraj przed biurami jednego z 
dzienników przeciwko straceniu Sacco i 
Vanzettiego, Dziś po nadejściu wiadomości

o ich straceniu, tłum zaatakował kamienia­
mi firmy, należące do 'obywateli St. Zjed­
noczonych, Policja nie jest w stanie opano­
wać rozruchów, 

Z KRAJU

GDYNIA
Zjazd burmiatraów. —- Odbywa się w 

Gdyni Zjazd 38 burmistrzów miast pomor­
skich.

KATOWICE
Kongres Rad Zakładowych. — W 

związku z odrzuceniem przez ^pracodawców 
.żądań górników odbędzie się jutro, dniu 
24-go b. m. Kongres Rad Zakładowych, na 
którym zapadnie decyzja co do dalszego po- 
stępe wania.

PIASECZNO
Szkoła handlowa. — Staraniem Koła 

Polskiej Macierzy Szkolnej w Piasecznie 
powstaje z początkiem roku szkolnego 
3'klasowa koedukacyjna szkoła handlowa na 
miejsce zlikwidowanego gimnazjum.

POZNAŃ
Polski samolot sanitarny. — Firma 

Samolot w Ławicy pod Poznaniem wybudo­
wała nowy typ samolotu sanitarnego z po* 
.mieszczeniem na 2 rannych. Wczoraj odbyły 
się loty próbne nowego aparatu. _

Odezwy komunistyczne. — W ciągu 
dwu ostatnich nocy w kilku punktach miasta 
rozrzucono i rozwieszono ulotki komu­
nistyczne, m. in, również egzemplarze biało­
ruskiej, komunistycznej Hromady, Gorączka 
agitacyjna komunistów pozostaje w bezpo­
średnim związku ze zbliżającym się proce­
sem, głośnego komunisty poznańskiego Bema 
ł towarzyszy.

TORUŃ
Konfiskata.— Onegdaj uległ konfiskacie 

• polecenia prokuratury numer Słowa Po­
morskiego z dnia 20-go b. m. za artykuł pod 
tytułem Obce Agentury.

P. Prezes Donimirski. — W niedzielę 
uległ nieszczęśliwemu wypadkowi Prezes Po­
morskiego Towarzystwa Rolniczego, właści­
ciel majątku Łysomice p. Donimirski, który 
^padł z konia podczas przejażdżki i potłukł 
Łię dotkliwie, przyczem doznał wstrząśnienia 
lózgu.
Nieszczęścia spadające na arty­

stów Opery. — Wśród członków zwinię­
tej Opery Toruńskiej zaszło kilka nieszczę­

śliwych wypadków, a mianowicie wczoraj 
zmarł nagle na udar serca w gmachu Teatru 
p. Popowicz, który szedł do kancelarii teat­
ralnej podpisać kontrakt na engagement w 
Teatrze Bydgoskim. Zmarły pozostawił żonę, 
tancerkę baletu operowego. Dziś postrzelił 
się z rewolweru artysta Teatru Toruńskiego 
p. Pisarski, W stanie ciężkim przewieziono 
go do lecznicy miejskiej. P- Pisarski usiło­
wał pozbawić się życia z powodu kłopotów 
finansowych. Niedawno wreszcie jedna z tan­
cerek baletowych zachorowała poważnie na 
rozstrój nerwowy.

WILNO
Zatarg graniczny z Litwinami. — 

Dnia 21-go b. m, nastąrńło pod Rudejkami. 
na pograniczu polsko-litewskiem, , spotkanie 
przedstawicieli władz polskich z litewskiemi 
w sprawie zlikwidowania zatargu graniczne­
go. powstałego wskutek zagarnięcia przez 
Litwinów kilkanastu hektarów terytorium poi 
skiego. Ze strony Polski udział w obradach 
brali: zastępca Starosty Wileńsko-Trockiego 
Łukaszewicz, Komendant Policji Dybowski 
i kapitan Switalski. Litwinów zaś reprezento 
wał lejtnant Ihnatowicz, Zatarg, który był 
tematem obrad niedzielnych, jest podobny 
do zatargu z r, ub„ który powstał wskutek 
zagarnięcia terytorium polskiego pod Podha- 
jem. Litwini chcąc, wyrównać granicę zagarnęli 
część łąki. Prócz tego w r. b, Litwini zabro 
nili mieszkańcom Rudejek, do których zagar­
nięte łąki należą, wypasać na nich bydło,

W wyniku narady Litwini zgodzili się do­
puścić mieszkańców Rudeiek do korzystania 
z łąk, sprawa zaś wiech granicznych, które 
przeniesione zostały wgłąb terytorium pol­
skiego, zostanie zlikwidowana po uprzedniem 
porozumieniu się Starosty Łakasze wieża 
z władzami wojewódzkiemi.

WŁODAWA
Wybory Gminne. Odbyły się wybory 

do Ridy Gminnej w gminie Sobibór, Upraw- 
niorycn do głosowania było 4000, głosowało 
912, Polacy uzyskali wszystkie dwanaście 
mandatów oraz 6 miejsc zastępców. Na listy 
polskie padło 580 głosów, na listy ru?"ie 
332. Z pośród wybranych 8 należy do Pia­
sta, 2 do N. P. R., 1 Wyzwolenia, 1 Zwią­
zek Naprawy.

PRAWO DO ZASIŁKU 
URZĘDNIKÓW PAŃSTWOWYCH

PAT-iczua donosi; I
W myśl okólnika Ministerstwa Skarbu 

dnia 28 8. 1927, dotyczącego wykładni Roz­
porządzenia p. Prezydenta Rzeczypospoli­
tej z dnia 17-go b. m, w sprawie jednora­
zowego zasiłku dla funkcjonarj uszów pań­
stwowych, sędziów i prokuratorów oraz o- 
sćb wojskowych, prawo do otrzymania jed­
norazowego zasiłku w całości zależy od na­
stępujących warunków:

1) pełnienie w dniach: 1-go stycznia 1926 
oraz 1-go października i 1-go grudnia 1927 
względnie o ile chodzi o pracowników ko­
lejowych w dniach 1-go stycznia 1926 oraz 
1-go września i 1-go listopada 1927 jakiej­
kolwiek służby państwowej, a więc zarów­
no na podstawie mianowania, i ale i na pod­
stawie umowy służbowej (pracownicy kon­
traktowi) oraz 2) pełnienie w dniach 1-go 
października i 1-go grudnia 1927 względ­
nie o ile chodzi o pracowników kolejowych 
w dniach 1-go września i 1-go listopada 
1927 służby, do której przywiązane jest u- 
posażenie (wynagrodzenie umowne) krajo­
we.

Prawo do otrzymania jednej raty jednora­
zowego zasiłku przysługuje tym osobom, wy 
mienionym w art art. 1, 2 i 3, które pełniły 
służbę państwową tylko w jednym z termi­
nów, ustalonych w art. 5 powyższego Rozpo 
rządzenia p Prezydenta Rzeczypospolitej, 
pozatem jednak czynią zadość wyżej przy­
toczonym warunkom.

Stawki jednorazowego zasiłku uwidocz­
nione zostały w załączniku do Okólnika Mi­
nisterstwa Skarbu z dnia 20-go b. m., któ­
ry został już rozesłany asygnującym wła­
dzom.

Prawo do jednorazowego zasiłku (wzgb ) 
nie jednej raty tego zasiłku) według sta­
wek, ustalonych dla utrzymujących rodzinę 
przysługuje wówczas, jeżeli dana osoba 
miała w dniu 1-go października 1927, względ 
nie o ile chodzi o pracowników kolejowych 
dnia 1-go września 1927, prawo do dodatku 
ekonomicznego.

Dla wysokości jednorazowego zasiłku dla 
nieetatowych pracowników kolejowych, sta­
łych, dziennie płatnych, objętych art, 102, 
103 i 116 wyżej wymienionej ustawy z dnia 
9-go października 1923, miarodajne jest nor­
malne uposażenie za miesiąc sierpień 1927 
roku.

Prawo do jednorazowego zasiłku nie przy­
sługuje, jeżeli odnośna' osoba chociażby tyl­
ko w jednym z terminów, ustalonych w art 
art. 4 i 5 omawianego rozporządzenia (1-go 
stycznia 1926 oraz 1-go października i 1-go 
grudnia 1927 względnie 1-go września i 1-go 
listopada 1927) pozostawała w stanie nie­
czynnym (w stanie rozporządzalności) oraz 
na urlopie bezpłatnym,

Przerwa w czynnej służbie państwowej 0- 
raz zawieszenie w służbie, naprz. na zasa­
dzie art. 58 ustawy z dnia 17-go lutego. 1922 
o organizacji władz dyscyplinarnych i po­
stępowaniu dyscyplinarnem przeciwko funk­
cjonariuszem państwowym, nie odbiera pra­
wa do jednorazowego zasiłku względnie jed­
nej raty tego zasiłku.

Prawo do jednorazowego zasiłku przysłu­
guje również tym osobom, które zajmując 
mieszkania służbowe nie otrzymują dodat­
ku na mieszkania. Wynika to z charakteru 
jednorazowego zasiłku oraz z tej okolicz­
ności. że związek dodatku na- mieszkanie 
z jednorazowym zasiłkiem polega wyłącz­
nie na przyjęciu tegoż dodatku, za podsta­
wę obliczenia jednorazowego zasiłku,

W M. s. WOJSK.
Stosownie do rozkazu p- Ministra Spraw 

Wojskowych dotychczasowy referat perso­
nalny funkcjonarjuszów państwowych służby 
cywilnej Ministerstwa Spraw Wojskowych 
został z dniem 16-go b, m. wcielony do Biu­
ra Personalnego tegoż Ministerstwa.

WOJEWODA KIELECKI
Sprawa mianowania Wojewody Kieleckie­

go nie została dotąd zdecydowana. Ma być 
ona rozstrzygnięta na najbliższem posiedze­
niu Rady Ministrów, które odbędzie się praw 
dopodobnie w czwartek, dnia 25-go b. m. 
Wśród kandydatur wymieniana jest kandy­
datura obecnego Wojewody Stanisławowskie 
go p. Korsaka,

INSPEKCJA
P0SRANIC2A LITEWSKIEGO

Dowódca K. O, P., jen. Minkiewicz, udał 
się w towarzystwie szefa Sztabu ppułk. Ma- 
ruszewskiego na pogranicze litewskie w ceiU 
dokonania inspekcji W tamtejszych oddzia- 
łach straży.

KOLEJ TRANZYTOWA
Aj. Wschodnia donosi:
Od dłuższego czasu toczą się rokowania 

z konsorcjum amerykańsko-niemieckun ° bu­
dowę kolei tranzytowej przez Polskę z Nie­
miec do Rosji. Kolej na całej przestrzeni 
dwutorowa, miałaby biec w prostej linji przez 
Katowice, Pińczów, Zamość i Równe, do­
chodząc w Rosji do Żytomierza. Według 
projektowanych warunków konsorcjum bu­
dowałoby na własny koszt wszystkie objek­
ty kolejowe, Warunkiem byłoby, żeby robo­
ty były wykonane przez firmy,krajowe ze 
specjalnem dążeniem do zatrudnienia bezro­
botnych, Przedsiębiorstwo amerykańsko-nie- 
mieckie eksploatowałoby linię przez lat 50, 
poczem cały majątek przeszedłby na własność 
Państwa Polskiego,

KSIĄŻKH PISMA
BLUSZCZ. — Nr. 34 Bluszczu całkowi- 

cic niemal poświęcony jest naszemu mo­
rzu. Z tej morskiej toni wyławiamy praw 
dziwą perełkę liryzmu p. t.r Morze zna» 
nej poetki Marji Pawlikowskiej, trvs^a» 
jący życiem, satyrycznem zacięciem ulubio 
nego przez czytelniczki mistrza feljetonu 
Zdzisława KIcszczyńskicgo p. t Dramat na 
Helu, przepojony słonecznością naoino - 
skich obszarów artykuł M. H. Szpyr o' 
ny p. t. Syreny Płaczą, pełen Pr°st^\ 
zek Jadwigi Kulwieć p. t. Nad. o
oraz mile ilustrowana historja y
skich p. t. Na Francuskich 
dziale społecznym spotykamy p Mar:i

Swskkjo, oraz dahzy «« 
rozwijającej się p°w^esc V k

szewskiej p. t Kaczęta. W dziale praK* 
tycznym zwraca uwagę art Piękność a 
Zdrowie, zawierający dużo cennych uwag, 
dalszy ciąg studjum O Pszczołach, Sier­
pień w Gospodarstwie Domowem i przepi 
sy sezonowe zawsze czulej na aktualność

I Pani Elżbiety.

w najbliższym czasie.

STRAJK
W PRZEDSIĘBIORSTWACH KANALIZACYJNYCH

W poniedziałek, 22-go b. m. wy-1 cia umowy zbiorowej, odrzucone po- 
buchł w Warszawie strajk w przed-1 przednio przez pracodawców. Strajku 
siębiorstwach prywatnych instalacji ! je kilkuset pracowników. W spraw? 
zdrowotnych, a mianowicie w fir- tej wyznaczona została konferen- 
mach sanitarno-kanalizacyjnych i t.p. porozumiewawcza, która odbędzie -ne 
Powodem strajku jest żądanie zawar

PRAWO I SĄO
NADUŻYCIA SEKRETARZA SADU

Przed paroma difąmi aresztowano pod za­
rzutem nadużyć sekretarza Sądu Pokoju 
XVII-go Okręgu p, Jaczewskiego. Sprawa ta 
początkowo przedstawiała się blado- Pier­
wotnie chodziło o odklejanie marek z podań 
sądowych, obecnie wszakże akcją wymiaru 
sprawiedliwości przeciw p. Jaczewskiemu 
zatoczyła szersze kręgi. Okazało się, że, 
prócz odklejanią znaczków sekretarz dopu­
ścił się szeregu bardzo poważnych nadużyć, 
które stały się przyczyną udręk licznych o- 
bywateli.

Sędzia Taląrowski. porządkując kancelar­
ię po aresztowaniu p, Jaczewskiego, przy­
stąpił do wykonywania znajdujących się tam 
wyroków. Sędzia stwierdził, że w wielu wy­
padkach skazani nie uiścili wyznaczonej im 
grzywny, zarządził więc osadzenie ich W 
areszcie.

Wydano polecenia komisariatom. Policjan­
ci dokonali szeregu aresztowań. Konsterna-

SPRAWA JEN.
Trzydziesty czwarty dzień rozpraw zbiegł 

na daiszem odczytywaniu dokumentów i wy­
jaśnień jen. Żymierskiego.

Dzisiejsze posiedzenie prawdopodobnie bę-

cja zatrzymanych nie nrała granic, gdyż 
wszyscy oni legitymowali się kwitami na 
złożone w Sądzie Pokoju XVH-go Okręgu 
pieniądze z tytułu grzywny.

Cóż się okazało? Oto sekretarz przyjmo­
wał grzywny, chował je do portfelu, wyda­
wał fikcyjne pokwitowania, a w aktach nie 
zostawiał żadnego śladu załatwienia wy­
roku.

Wszystkich aresztowanych oczywiście zwoi 
niono. Sędzia śledczy p. Godecki, który pro­
wadzi dochodzenie przeciw p,‘ Jaczewskie­
mu, wystąnił do Prezesa Sądu Okręgowego 
z wnioskiem o zawieszenie wykonania wy­
roków Sądu Pokoju XVII-go Okręgu wobec 
nieustalenia jeszcze rozmiarów nadużyć se- 
14etarza.

Dalsze dochodzenie przeciw p. Jaczew* 
skiemu będzie prowadził specjalnie delego­
wany w tej sprawie sędzia Sądu Okręgo­
wego.

ŻYMIERSKIEGO
dzie poświęcone zamknięciu przewodu są­
dowego, Jutro należy się spodziewać mo­
wy z jaką wystąpi prokurator pułk. Ru­
miński.

WARSZAWSKIE WIĘZOIE ŚLEDCZE

W ciągu ostatnich kilku miesięcy 
Więzienie Śledcze (Dzielna 24-26) 
znajdt-’się w stadjum przeludnienia 
kryminalistami. Więzienie rozporzą­
dza 802 miejscami, w tym 502 miej­
sca dla mężczyzn i 300 dla kobiet. Z 
pośród obecnie znajdujących się tam 
aresztowanych pod śledztwem, orez 
odsiadujących karę przestępców no 
towane jest 10 proc, inteligencji w 
liczbie tej inżynierowie, lekarze, stu­
denci, handlowcy, obywatele ziem­
scy i t .p. Ludzie słabej inteligencji 
później rzemieślnicy zajęci są przy 
warsztatach mechanicznych, ślusar­
skich, szewckich, krawieckich, a w 
szczególności przy warsztatach pudeł 
karskich, gdzie wyrabiane są pudeł­
ka do papierosów dla Państwowego 
Monopolu. Podobne warsztaty pra­
cy, jak szwalnie, guzikarstwo, poń- 
czosznictwo, szewstwo istnieją rów­
nież dla kobiet. Warsztaty pracy dają 
Ministerstwu Sprawiedliwości rocz­
ny dochód około 100 tys. złotych.

Więzienie urządzone jest na wzór 
zagranicy według ostatnich wymagań 
techniki udoskonalenia pod wzglę­
dem zdrowotnym. Jest tam szpital, 
sale operacyjne, lecznica dentystycz­
na, rentgen, sale położnicze, sale dla

rekonwalescentów i t. p, Do szpita­
la chirurgicznego przy tern więzie­
niu przywożą więźniów z całej Pol­
ski. Oddział dla nieletnich dziewcząt 
jest nadzwyczaj wzorowo prowadzo­
ny. Młodociane przestępczynie za­
trudnione są przy robotach domo-. 
wych, robótkach kobiecych, w wol­
nych chwilach grach towarzyskich, a 
co najważniejsze analfabetki uczą 
się tam czytać i pisać, Do tegosame- 
go skłonione są dorosłe przestępczy­
nie, które po '3-4 miesiącach pobytu 
w więzieniu wychodząc na wolność 
wynoszą pewną oświatę. Niezrozu­
miałe jest tylko jedno. Dotąd w 
węzieniu znajdował się nauczyciel 
przychodni, który jednocześnie pro­
wadził bibljotekę, W ub, miesiącu Mi 
nisterstwo Sprawiedliwości wycofało 
z Więzienia Śledczego nauczyciela: 
przenosząc go do Więzienia na ulicę 
Długą. Obecnie w Więzieniu na Dłu­
giej znajduje się dwóch nauczycieli, 
podczas kiedy w Więzieniu Śledczem 
ani jednego. Należy spodziewać się, 
że Ministerstwo Sprawiedliwości 
błąd ten usunie, zwłaszcza, że pobo­
ry nauczyciela wynoszą zaledwie o- 
koło. 200 złotych, na którą to sumę 
więźniowie zawsze zapracują.

NIESZCZĘŚCIE NA DWORCU LWOWSKIM
Lwowski Dworzec Towarowy był onegdaj 

terenem wstrząsającego wypadku. W godzi­
nach wieczornych przybył na Dworzec ten 
pociąg z Przemyśla. Na jednym z otwar­
tych wozów znajdowały się beczki z t?r- 
pentyną i smarami oraz skrzynie, wypeł­
nione butlami, zawierającemi kwas solny. 
Z nieznanego dotąd powodu zapaliły się o_ 
koło godziny 10-ej wieczorem wióry, w 
które butle byly opakov/ane. Skrzynie z 
kwasem solnym stanęły w płomieniach, a 
wytworzone wskutek gorąca gazy eksplo­
dowały, rozbijaj’ac butle i wywołując silną 
detonację. Eksplozja wywołała pożar ca­
łego wagonu Niezwłocznie podjęto energicz­

ną akcję ratunkową. W czasie gaszenia po-1 
żaru zbliżył się do wagonu dyżurny ruchu 
Akselrod, który wydał polecenie zdjęcia u- 
ratowanych skrzyń z wagonu. Gdy jedną ze 
skrzyń zniesiono na ziemię, Akselrod wy­
ciągnął butlę, wstrząsając nią kilkakrotnie. 
Wśród silnej detonacji nastąpiła ponowna 
eksplozja, przyczem 'kwas solny, znajdują­
cy się w butli poparzył ciężko dyżurnego 
ruchu Akselroda oraz 4 innych pracowni­
ków kolejowych, stojących obok. Dotąd nie 
wiadomo, co bvlo powodem wybuchu, czy 
wywołała ją iskra z przejeżdżającego pa­
rowozu. czy też może nieopatrznie rzuco­
ny niedopałek papierosa

WIADOMOŚCI BIEŻA.CE
Dziś, środa 24»go sierpnia, Bartłomieja 

Ad, Wschód słońca o g- 4-ej min. 33, za­
chód o g. 18scj min. 44. Wschód księżyca 
o g. 2-ej m. 35, zachód o g- 15 m. 28.

Jutro, czwartek 25-go sierpnia, Ludwika 
Kr, Francuskiego.

STAN POGODY
(w/g danych P- L M-l

Prawdopodobny przebieg pogody w Po 
sec: W całym kraju pogodnie ’ empło Na 
Pomorzu chmurno 1 ciepło- - , -Q vm 
na północy, umiarkowane na południowym 
zachodzie,

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE
Nabożeństwa różańcowe z wystawieniem 

Najświętszego Sakramentu odprawione 
dziś zostaną w kościele Mątki Boskiej Cze 
stochowskiej przv ul. Łazienkowskiej i u 
iw Józefa Oblubieńca o godz. 6-ej wiecz.

We wszystkich kościołach parafjalnych 
stolicy odmawiane są codziennie przy w-y 
stawionym Najświętszym Sakramencie wie 
czorne pacierze o godz. 6»ej, poczem udzie 
lane jest błogosławieństwo zebranym.

Jutro w kościele Archikatedralnym św. 
Jana o godz. 9-ej dla uczczenia Najświęt­
szego Sakramentu odprawiona zostanie u# 
roczysta Msza św. zwana Cibavit z proce 
sją i błogosławieństwem. W kościele św. 
Kazimierza (pp. Sakramentek) na Nowem 
Mieście jutro odbywać się będzie nabożeń 
stwo z calodziennem wystawieniem Naj* 
świętszego Sakramentu. Suma o godz. 10-ej 
nieszpory z procesją i błogosławieństwem 
o 4-ej.

PRZEWIEZIENIE ZWŁOK 
S.P. KARD. LEDÓCHOWSKIEGO
W Rzymie dokonano już ekshumacji zwłok 

ś, p. ks. Kardynała Ledôcbowskiego ©niai 
27-gp września r. b. zwłoki przybędą do

Dziadzie, Nazajutrz będą w Ostrowie, gdzie 
przeniesionie zostaną do kościoła parafial­
nego, Obok kościoła znajduje się więzie­
nie, w którem ś. p, ks, Kardynał przez dwa 
lata był więziony, oraz pomnik Kardynała, 
poświęcony podczas Zjazdu Katolickiego w 
r 1925 przez ś. p, ks. Prymasa Kardynała 
Dalbora, W kościele odbędą się uroczysto­
ści 'żałobne.

Dnia 29-go września zwłoki, przewiezione 
do Poznania, uroczyście, przy blaskach po­
chodni, przeprowadzone zostaną do Kate­
dry. 30-go września o godz. 9 rano odpra­
wione zostanie żałobne nabożeństwo oraz 
tumulacja zwłok pod obecnym pomnikiem 
ks. Kardynała- Ledóchowskiego. Kazanie wy­
głosi J, E. ks. Biskup Lisiecki.

Z krewnych ś p. ks. Kardynała Ledó­
chowskiego przybędzie cała rodzina, m. in. 
ks. Generał Jezuitów Ledóchowski, p. ge­
nerał Ledóchowski, ks. kanonik Ledó how- 
ski z Ołomuńca i Matka Ledóchowska » 
Pniew.

ZAPISY DO SZKÓŁ POWSZECHNYCH
Zapisy w Szkołach Powszechnych w War­

szawie odbywać się będą w dniach 29, 30 
i 31 sierpnia r. b. Szkoły ranne przyjmować 
będą kandydatów od g. 8 do 12 w połud­
nie, popołudniowe od 2 do 6 wiecz. Rodzice, 
którzy mają dzieci urodzone w r. 1920, win 
ny je przyprowadzić sami do zapisu do naj­
bliższej Szkoły Powszechnej w jeden z wy­
żej wymienionych dni Przy zapisach nale­
ży złożyć metrykę urodzenia dziecka łub 
wyciąg od rządcy domu oraz świadectwo 
powtórnego szczepienia ospy, Dzieci nie- 
zapisane w tych dniach przez samych rodzi­
ców będą przymusowo przydzielone do jed­
nej ze szkół powszechnych we wrześniu r.b. 
przez Komisię Główną Powszechnego Nau 
czania.



WARSZAWIANKA Nr. 231

GIMNAZJUM HESKIE ÍMat.-Pfzyr.) im. T. NIKLEWSKIEGO, Złota 58, telefon 231-83.
Pełne prawa (Kat. A.). Na życzenie łacina w kompletach,

.Klasy przygotowawcze dla chłopców ód lat 7. Egzaminy od 29»gó sierpnia« 1079 Lekcje od 1-go września.
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Z ZACHĘTY
Wystawy obecne będą otwarte tylko do 

czwartku, dnia 25-go b, m. do godziny 3-ej 
popołudniu. W piątek dnia 26#go b. m. Za 
chęta nieczynna z powodu zmiany wysta­
wy. W sobotę o godzinie 12-ej w połud­
nie otwarcie wystaw wrześniowych; Wy­
stawy Wybranych Dzieł W. Gersona i J. 
Chełmońskiego, Pośmiert. Wystawy Dzieł 
ś. p. Zycha Bujnowskiego, Wystaw Zbio­
rowych Konstantego Brandla i Stanisława 
Fidanzy oraz Wystawy Ogólnej.
GMACH MINISTERSTWA OŚWIATY
, Prace nad budową nowego gmachu Mini­
sterstwa Oświaty, przy Alei Szucha, posu­
wają się szybko naprzód. Roboty prowadzi 
Polskie Towarzystwo Budowlane, zatrudnia 
jąc w chwili obecnej do lÓt) ludzi dzien­
nie. W ciągu czterech tygodni porobiono 
wykopy i wstawiono ławy żelazno-betono- 
,we pod fundamenty, ponadto sporządzono 
szereg inwestycyj, ułatwiających dalszą szyb 
szą budowę. Gmach na 18 stycznia 1928 r. 
ma być już pod dachem, a pod koniec roku 
przyszłego całkiem wykończony, W ciągu 
najbliższych tygodni nastąpi uroczyste po­
święcenie kamienia węgielnego pod przyszłą 
siedzibę Ministerstwa.

BUDOWA 35 SCHRONISK 
DLA BEZDOMNYCH

» Wydział Techniczny Magistratu buduje 
obecnie 35 schronisk dla bezdomnych na 
Anopolu za Nowem Brudnem. Stanie tam 
•25 budynków drewnianych i 10 murowa­
nych, z których każdy liczyć będzie po 16 
pokojów. Łącznie znajdzie w nich dach 
nad głową przeszło 2.0'00 osób. Budowa 
schronisk odbywa się w szybkiem tempie 
w tym celu, by drewniane budynki były 
oddane do użytku w końcu września i w 
początkach października. Murowane zaś bę 
dą ukończone w roku przyszłym. Schroni­
ska będą zaopatrzone w wodociągi, oświe­
tlenie etc. W celu przyśpieszenia ukończę# 
nia robót, część budynków drewnianych 
wznoszona jest w ten sposób, że na teren 
robót przywożone są, wykańczane w innem 
miejscu, gotowe części domów i tam mon­
towane.

O WZOROWE DZIELNICE
Wiceprezydent Miasta dr W. Boguski, 

po odbyciu narady z dyrektorem lekar# 
skim Ligi Narodów dr Reichmanem, po­
lecił Wydziałowi Zdrowia wystąpić do Ma 
gistratu o powołanie specjalnej Komisji Sa 
nitarno-Technicznej, zadaniem której by­
łoby opracowanie projektu, wspólnie z 
Selflcią Regulacji Miasta, zabudowy Mo# 
kotowa Siele i Czerniakowa w ten sposób, 
by część tych dzielnic stanowiła ośrodek 
miejski, część małomiejski, reszta, wiej­
ski, a to w celu stworzenia pola praktycz­
nego nauczania personelu, zajętego obec# 
nie w Państwowej Szkole Higjeny i w 
Pierwszej Miejskiej Szkole Higjeny zapo 
biegawczej w Mokotowie, która cieszy się 
nawet zagranicą opinją wzorowo prowa# 
dzonej. Absolwenci tej szkoły krzewiliby 
zasady higjeny zapobiegawczej i racjonal­
nej zabudowy po całym kraju. Projekt po­
siada zatem doniosłe znaczenie państwo# 
we.

OŚWIETLENIE 
PARKU SKARYSZEWSKIEGO

Magistrat zatwierdził projekty oświetle­
nia: 1) północno-wschodniej części parku 
Skaryszewskiego (w pobliżu boiska) zapo# 
mocą 4 lamp żarowych na słupach oraz 1 
lampy na przewieszeniu, 2) w południowo- 
wschodniej części zapomocą 17 lamp żaro 
wych.

NOWE ZNACZKI MELDUNKOWE
Magistrat upoważnił Biuro Adresowe do 

wycofania z obiegu istniejących znaczków 
meldunkowych i wypuszczenia na miejsce 
wycofanych nowych, z zachowaniem ry# 
sunku, lecz o zmienionych kolorach. Jcd# 
nocześnie postanowiono wprowadzić, o# 
prócz istniejących z ceną po 25 i 50 gr., 
nowe znaczki meldunkowe wartości 3 zł., 
dla pobierania od cudzoziemców opłat na 
prowadzenie rejestracji mieszkańców w m. 

Warszawie.

AWANTURNICY ULICZNI
, Na rogu ul. Tamki i Cichej kilkunastu 
pijaków zatrzymywało przechodniów i 
■przejeżdżające samochody i dorożki Na ro 
gu ul. Solca i Tamki starszy posterunko- 

Avy Krawczyński wszczął interwencję, wr
■ następstwie której awanturnicy rzucili się 
na niego. Krawczyński, w obronie własnej, 
dobył bagnetu i bronił się nim aż do chwili 

• przybycia pomocy. W następstwie areszto 
;wano znanych awanturników: L. Wójcika 
(Solec 54), P. Baryłę (Tamka 26), W. Wój 
cika (Baraki na Żoliborzu), St. Kondrackie 
go (Kopernika 34) oraz szeregowca 30 p. 
Strzelców Kaniowski Z. Kiersa. Osadzono 
ich w areszcie.

, SAMOBÓJSTWO ŻONY LEKARZA
’ Przy ulicy Złotej nr. 50, od siedmiu lat 
mieszka w 4-pokojowem lokalu dr medycy 

,ny I. M-, wraz z żoną swą 33-letnią Blimą, 
: która już od dłuższego czasu była chora 
na newralgję. oraz była silnie zdenerwowa 

: na. Dłuższe kuracje nie odnosiły żadnego 
skutku. Chora często wpadała w ciężki 
stan psychiczny. Wczoraj około południa 
gdy dr M. odwiedzał pacjentów na mieś­
cie, zaś służąca wyszła na pół godziny na 

' miasto po zakupy, skorzystała z tego żo-
■ na lekarza i postanowiła ulżyć swym cier­
pieniom w drodze samobójstwa, używając 
do tego celu gazu świetlnego. Gdy służąca

' po półgodzinnej nieobecności powróciła do 
i mieszkania zastała p. M. leżącą w gabine#
■ cie na kozetce. Służąca niezwłocznie zawia 
1 domiła przyjaciela lekarza dr Lewina i je#
dnocześnie wezwała Pogotowie. Lekarze

. stwierdzili już śmierć u p. M., wskutek 
zatrucia się gazem. Samobójczyni nie po-

■ zostawiła żadnego listu.
UPARTY SAMOBÓJCA

Wczoraj w południe w Szpitalu Staro­
zákonných na Czystem odzyskał przytom

ność i zaczął mówić tajemniczy samobój# 
ca, który w ubiegły poniedziałek na 6 po­
sterunku kolejowym rzucił się pod paro­
wóz, nazajutrz zaś w Szpitalu wyskoczył 
oknem z Lgo piętra na trawnik, nie odno­
sząc na szczęście szwanku ponieważ gło­
wę miał mocno obandażowaną po pierw­
szym zamachu samobójczym. Upartym des 
peratem, jak zeznał jest Jan Czapka, lat 
38, robotnik, mieszkaniec wsi Woli, powia 
tu Kozienickiego. Powodu rzucenia się pod 
parowóz Czapka ne chcial wyjawić nato# 
miast na zapytanie dlaczego wyskoczył o# 
knem, oświadczył iż myślał że są to drzwi, 
gdyż chciał iść do domu.

WYKRYCIE KRADZIEŻY
Doktorowej Wadze, zamieszkałej przy 

ulicy Górnośląskiej nr 45, skradziono bie­
liznę wartości 50 złotych. Oskarżona zo­
stała o kradzież praczka Nowakowska 
(Czerniakowska 112). Podczas rewizji do 
konanej w jej mieszkaniu przez policję IX 
Komisarjatu, znaleziono rzeczy należące 
do Szpitala Ujazdowskiego, lecz skradzio 
nej doktorowej Wadze bielizny nie odnale 
ziono.

KRADZIEŻE W TRAMWAJACH
Lejbie Epelbaumowi z Siedlec, w tram 

waju linji nr. 4 skradziono paczkę mater 
jałów łokciowych, wartości 200 złotych. Je 
rzemu Wojciechowskiemu (Leszno 68) w 
tramwaju linji M, skradziono papierośnicę 
srebrną, wartości 150 złotych.

Izraelowi Szafranowi z Lublina również 
w tramwaju linji M skradziono portfel za 
wierający czek i weksle na sumę 7-500 zło 
tych oraz dowody osobiste.

SKUTKI SNU NA ULICY
Stanisław Boleś, robotnik, wracając z no 

cnej pracy do domu, znużony drogą, u# 
siadł w celu odpoczynku na stopniu skle 
pu przed domem nr, 39 przy ulicy Nowo# 
wiejskiej i zasnął. Gdy Boleś obudził się, 
stwierdzi, że skradziono mu z kieszeni por 
ftel zawierający 127 zł. gotówką, dwa we­
ksle razem na sumę 500 złotych, książkę 
wojskową i dowód osobisty«

LOTERJA PAŃSTWOWA
WczOraj w dwunastym dniu ciągnienia 

5-tej klasy XV Państwowej L.oterji Klasowej 
główniejsze wygrane padły: *

50.000 zł. na Nr 48216,
15.000 zł. na Nr 19492.
Po 10.000 zł. na N-ry: 24217 29865 80039, 
Po 5,000 zł. na N-ry: 441^9 45543 78035, 
3,000 zł. na Nr 28467.
Po 2,000 zł. na N-ry: 21759 27074 75598 

83506,
Po 1,000 zł. na N-rv: 6961 25496 33242 

36619 41431 54451 59493 65732 69300 71548 
77576 94739 100694 100886 101212 102756,

Po 600 zł. na N-ry: 4058 7971 9806 17955 
28849 32102 32130 36105 36859 39772 41426 
49233 67067 70623 72303 79163 83S43 84894 
99741 100829.

Po 500 zł. na N-ry: 2239 10885 16224 
16656 27166 32132 37461 37579 33S55 39833 
43907 45361 59400 69439 70262 70512 71795 
75734 78197 79390 80773 82761 88331 90532 
91302 91662 97990 104200, •

Po 400 zł. na N-ry: 2506 2739 4061 
6126 6314 9739 11693 14939 15382 16544 
17259 17761 19182 21530 25291 25727 26855 
30360 30895 32301 32580 34525 35453 38082 
39666 40219 42363 44265 44657 47532 47859 
51811 12704 55019 55521 58897 63956 65747 
72137 72285 72861 73531 86123 78444 80941 
83707 85498 91055 91429101591 104472 104779.

E. Lichtenstein i S-ka

Darmo tabele wybranych obec­
nej 5-ej kl. 15 Lot, Państw, obejrzeć 
można bez przerwy od godz. 8-ej rano 
do 7-ej wiecz, codziennie w słynnej ze 
szczęścia największej i najstarszej ko­

lekturze, egz. od r, 1835.

Warszawa, Centrala kolektury Marszał­
kowska 146 lub też w oddziałach ko­
lektury: Bielańska 3, Krak. Przedm 37, 
Królewska43. Królewska 39, Nalewki42. 
ŁÓDŹ, Piotrkowska 72. gmach Grand 
Hotelu. WILNO, Wielka 44, tel, 425.
Losy do 5 klasy są u nas jeszcze 
do nabycia. Ciągnienie trwa do 
16 września r. b. włącznie. Wy­
płacamy wygrane stawki i zamieniamy 
na nowe losy. Również są już do na­
bycia losy do 1-ej klasv 16-ej Pań­

stwowej Loterji Klasowej.
Ze względu na przewidywany brak ta­
kowych upraszamy o wcześniejsze kup­

no u nas losów.
Cena losów:

Zamiejscowi należność za losy wnieść 
mogą na nasze konto do P. K. O. na 
Warszawę Nr 9.374, dla Łodzi Nr 64.209.
Wzywamy do kupna losów ! ! ! 

Czas nagli ! ! ! 1059

POLSKIE RADJO

Program warszawski (fala 1111 m.)
CZWARTEK, 25-go sierpnia. 12.00 Ko­

munikaty, 15.00 Komunikat gospodarczy i 
meteorologiczny, nadprogram, 15.20-17.00 
Przerwa 17.00-17 25 Odczyt p. t. Wyciecz­
ki w okolice Warszawy wygi. prof. Al, Ja­
nowski, 17,25-17.50 Kącik dla kobiet wygi, 
p Marja Anikiewiczowa, 17,50-18.00 Nadpro 
ganj,, komunikaty, 18 00 Transmisja muzy­
ki tanecznej z kaw:ami Gastronom ja w wy­

konaniu orkiestry Słobodnika i Gerwltza 
19.00-19,20 13-a ekcja kursu elementarnego 
języka francuskiego według podręcznika 
prof. L, Roquigny, 19.20-19.35 Rozmaitości, 
19.35-20.00 Odczyt p. t. O atomie dział Przy 
rudoznawstwö wygł. prof, M, Grotowski, 
20.00-20,15 Komunikat rolniczy, 20.15 Tran 
sn.isja koncettu z Doliny Szwajcarskiej. 
Koncert p ospołu dniowy, organizowany przez 
Al. Sielskiego. Wykonawcy; Orkiestra pöd 
dyr, Al. Sielskiego, M. Bojar-Przemieniecka 
(śpiew), M, Salecki (śpiew) i M. Robakowa 
(akomp.), 22.00 Komunikat policji, sygnał 
czasu, komunikat lotniczo-meteorologicznyi 
komunikaty P.A.T., nadprogram,

NA EKRANIE
Apollo; Chłopczyca.
Casino: W Szponach Drapieżnego Sępa. 
Colosseum: Napoleon w Moskwie, 
Corso; Władczyni Libanu .
Filharmonia: Tajemniczy Klub. 
Komedja: Z Pokojówki Jaśnie Pani^. 
Muza: Pierwszy Kochanek.
Pan: Nad Brzegami Gangesu« 
Palace: Trędowata 
Splendid; Zabiłem. 
Stylowy: Znak Zorry. 
Wodewil: Cyrk Beelego. 
Światowid; Awanturnica Mimowoli,

i TEATRY I KONCERTY
Otwarcie sezonu operowego Mo­

niuszkowską Hrabiną. Ofwarcie sezonu 
operowego 1927-28 nastąpi w niedzielę wie­
czór dnia 4-go września wznowioną Hrabi­
ną. Od długich lat nie grane Moniuszkow­
skie arcydzieło ukaże się pod kierownictwem 
muzycznem dyr. Młynarskiego w nowej in­
scenizacji p. Adolfa Popławskiego i w no­
wej szacie dekoracyjnej pomysłu art. mala­
rza Józefa Wodyńskiego. Obsada zapowiada 
się świetnie z pp, Śwą Bandrowską-Turską, 
Heleną Lipowską, Olgą Olginą, Doboszem, 
Romejko, Michałowskim i Bolko w naczel­
nych partjach.

Pierwszą premjerą zaprojektowaną na ko­
niec września będzie głośna opera Uczta 
Szyderców włoskiego kompozytora Umberto 
Giordano, autora granej ze znacznem powo­
dzeniem w Warszawie op. André Chénier.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Jerzy Brodziki, zamieszkały 
w Warszawie przy ulicy Okólnik Nr lia na 
zasadzie 1030 art. Post. Cywiln, ogłasza, że 
w dniu 22 września 1927 r. o godz. 10 
zrana w domu Nr 41 przy ulicy Pawiej 
odbędzie się licytacja ruchomości, należą­
cych do Izraela i Lewji małż. Chelemer 
składających się z mebli oszacowanych na 
750 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji.1097 .IW1! ■mmmwmoitjwii 1 ■«—U. UŁUMUZŁUT ■ U—i "WW*11 IIWIIWWI’W

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Jerzy Brodzki, zamieszkały 
w Warszawie, przy ul. Okólnik Nr lia, na 
zasadzie 1030 art. Post, cyw., ogłasza, że 

iw dniu 15 września 1927 r. od godz. 10 
rano w domu Nr 26 przy ulicy Młynar­
skiej odbędzie się licytacja ruchomości na­
leżących do firmy Fabryka Cukrów i Cze­
kolady A. Kierski składających się z mebli, 
kasy ogniotrwałej, maszyny do pisania, sa­
mochodu i koni oszacowanych na 6.010 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej- 
rzany być może w dniu licytacji. 1097

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Teofil Mieczyński zamiesz­
kały przy ul. Al. Jerozolimska nr 17 w War­
szawie na zasadzie 1030 art. Postęp. Cyw-, 
ogłasza, że w dniu 30 sierpnia 1927 r. 
od godz. 10-ej zrana w domu Nr 11 przy 
ulicy Okólnik odbędzie się licytacja ru­
chomości należących do Alfreda Jankow­
skiego składających się z mebli, obrazów 
i dywanów oszacowanych na 6.850 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji, 1097

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Szymon Kosiarski, zamiesz­
kały w Warszawie, przy ul. Marszałkowskiej 
71, na zasadzie 1030 art. Post, cywiln., ogła­
sza, że w dniu 31 sierpnia 1927 r. od godz. 
10 rano w domu Nr 8 przy ulicy Zielnej 
odbędzie się licytacja ruchomości należą­
cych do Adama i Janiny małż. Kochanow­
skich składających się z mebli oszacowa­
nych na Zł. 581 gr. 20.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licvtacíi 1097
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Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Szymon Kosiarski, zamiesz­
kały przy ulicy Marszałkowskiej Nr 71, na 
zasadzie 1030 art Post Cyw. ogłasza, że 
w dniu 31 sierpnia 1927 r. o godz. 10-ej 
zrana w domu Nr 28 przy ul. Siennej 
odbędzie się licytacja ruchomości należących 
do Lejby Solarza składających się z maszy­
ny do szycia, materjału na ubrania, garde­
roby i mebli oszacowanych na zł, 555.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej- 
rzany być może w dniu licytacji,1097

Narodowy. Dziś i dni następnych świe­
tna komedja Bracco Niewierna, która zdo­
była sobie wielkie powodzenie.

Letni. Dziś i codziennie Dom Warjatów. 
XXKXXMXXKMXMXXMMXXMMMMXXMXXM
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Polski. Mandaryn Wu. W roli tytułowej

Komornik przy Sądzie , Okręgowym w 
Warszawie, Mieczysław Święcicki za­
mieszkały w Warszawie, przy ulicy Hożej 
Nr. 11, na zasadzie 1030 art. Post. Cywiln. 
podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 
30 sierpnia 1927 r. od godz. 10 zrana 
w Warszawie przy ul. Żelaznej Nr 73 
odbędzie się sprzedaż przez licytację rucho­
mości należących do Henryka Webera skła­
dających się z mebli, pianina i garderoby 
męskiej ocenionych na sumę 4,540 Zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej- 
rzany być może w dniu licytacji 1097

Komornik przy Sądzie Okręgowym m, 
stół. Warszawy Wincenty Siarkiewicz, 
zamieszkały przy ul. Żelaznej nr 81, na za­
sadzie art. 1030 Postęp. Cywiln. podaje do 
wiadomości publicznej, że dnia 22 września 
1927 r. od godziny 10 zrana w domu Nr 19 
przy ul. Ceglanej odbywać się będzie licy­
tacja ruchomości należących do Samuela 
Tenenbauma składających się z mebli osza­
cowanych na 700 Zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji 1097

Komornik przy Sądzie, Okręgowym w 
Warszawie, Mieczysław Święcicki, za-
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Mały. Pełna humoru komedja Michasia 
i Jej Matka w doskonałem wykonaniu pp. 
Malickiei, Czaplińskiej, Maszyńskiego. Fry- 
czego i Węgierki grana będzie jeszcze tylko 
kilka razv, poczem ustąpi miejsca premierze 
komedii Zygmunta Kaweckiego Fura Słomy, 
którą przygotowywa reżyser Węgierko,

Druga Operetka w stolicy otwiera 
swoje podwoje dnia 27-go b. m. w teatrze 
Nietoperz przy ulicy Karowej nr 18. Teatr 
ten będzie w nowym sezonie, tworzył filję 
Stołecznej operetki w teatrze Nowości. Dyr. 
Celmajster zaangażował już do tego drugie- 
giego teatru cały szereg czołowych sił. Na 
początek wystąpi gościnnie niezwykle uta­
lentowana wodewilistka, dotychczas nrima- 
donna operetki lwowskiej, p, Halina Rapac­
ka, w roli tytułowej znakomitej operetki 
Nitouche.

Stołeczna Operetka w teatrze No­
wości- Wobec rosnącego powodzenia Dy­
rekcja Teatru Nowości wznowiła Księżniczkę 
Czardaszkę, najmelodyjniejszą operetkę ostat­
nich lat, która będzie powtarzana do piątku 
włącznie. W sobotę nastąpi zmiana reper­
tuaru.

Qui Pro Quo. Dnia 3-go września r. b. 
sympatyczny teatr Qui Pro Quo rozpo­
czyna 9-ty rok swego istnienia. Poza no- 
wozaangażowanemi siłami, w zespole teatru, 
pozostali: panie H. Ordonówna, M. Zimińska, I 
D. Kalinówna, panowie: Fr. Jarossy, A. j 
Dymsza, F. Minowicz i inni. Dekoratorem w| 
dalszym ciągu zostaje p, J. Galewski, Kiero- | 
wnictwo artystyczne w dalszym ciągu spo­
czywa w rękach p. Jerzego Boczkowskiego, 
kierownictwo administracyjne w rękach p. 
Seweryna Majde.

Olimpja. (Marszałkowska Nr 114). Dziś 
nowowystawiony program Gdy Światło Zgaś­
nie.

Eldorado. Dziś rewja-operetka w 12-tu 
obrazach Bimbolo, Gwarantujemy Za Dobroć.

Bagatela. Dziś o godz, 9-ej wieczorem 
rewja p. t. Gdy Kobiety Szaleją.

Teatr Karuzela, dawniej Rococo. (No­
wy Świat 63. Z początkiem września r. b. 
rewja, Kierownik artystyczny Jan Pawłow­
ski,

Odrodzony na Pradze, Dziś i dni następ­
nych Gałganiarz Paryski.

Wodewil (Nowy Świat 43). Ostatni dzień 
Gdy Kobieta Czegoś Pragnie.

Junosza Stempowski.
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jÄ warszawie, za-
K mieszkały w Warszawie przy ul. Hożej Nr. 11, 
X na zasadzie 1030 art. Ust. Post. Cywiln, po- 
X daje do publicznej wiadomości, że w dniu 
3 '30 sierpnia 1927 r. od godziny 10 zrana 
-- w Warszawie przy ul. Żelaznej Nr 67 

odbędzie się sprzedaż przez licytację rucho­
mości należących do Moszka Lichtera skła­
dających się z jedwabnych reform damskich 
ocenionych na sumę 650 2ł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany hvć może w dniu licytacji.1097

Komornik przy Sądzie Okręgowym m. 
st. Warszawy Wincenty Siarkiewicz, 
zamieszkały w Warszawie, przy ul. Żelaznej 
Nr. 81, na z'asadzie art. 1030 Post. Cywiln. 
podaje do wiadomości publicznej, że dnia 
14 września 1927 r. od godziny 10-ej zrana 
w domu Nr 20 przy ul. Wroniej odbywać 
się będzie licytacja ruchomości należatcych 
do Jakóba Halbersztadta składających się z 
mebli oszacowanych na 762 Zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzą ny być może w dniu licytacji, 1097

Komornik przy Sądzie Okręgowym m. st. 
Warszawy Wincenty Siarkiewicz, za­
mieszkały, przy ul. Żelaznej Nr 81, na zasa­
dzie art. 1030 Post. Cyw. podaje do wiado­
mości publicznej, że dnia 20 września 
1927 r, od godziny 10-ej zrana w domu 
Nr 8 przy ul. Miedzianej odbywać się bę­
dzie licytacja ruchomości należących do 
firmy Warsztaty Mechaniczne Sygnał skła­
dających się z maszyn obrabiarek oszaco­
wanych na 800 Zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej- 
rranv bvć może w dniu licytncii,  1097 
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Komornik przy Sądzie Okręgowym m. 
stół. Warszawy Wincenty Siarkiewicz, 
zamieszkały przy ulicy Żelaznej Nr 81, na 
zasadzie art. 1030 Postęp. Cywiln. podaje do 
wiadomości publicznej, że dnia 20 września 
1927 roku od godz. 10 zrana w domu Nr 92 
przy ulicy Pańskiej odbywać się będzie 
licytacja ruchomości należących do Bonifa­
cego Kukalskiego składających się z mebli 
i urządzenia sklep, oszacowanych na 872 Zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej- 
r?any być może w dniu licytacji. 1097

PORADY I ŚRODKI LEKARSKIE

Dr. med. Hipolit SCHOEN MAN 
Specjalność: niemoc płciowa, 
choroby weneryczne, skórne ■ 

(Analizy krwi).
Przyjmuje 9 — 2 pp. i ód 5 — 8 wiecz.
HORTENSJA 6 (okolica Poczty 

Głównej) — tel. ’ 36-77. 
Niezamożni uwzględniani I 1027

Przeznaczeniel
Jeżeli Ci brak energji, ró­
wnowagi, jeżeli cierpisz 
moralnie i nie znasz wyj­
ścia, napisz do mnie 
psychografologa Szyllora- 
Szkolnika, autora prac 
naukowych, redaktora pi­
sma „Świt“ Wiedza Taje­
mna. Nadeślij charakter 
pisma swego, lub zaintere­
sowanej osoby, zakomuni­
kuj imię, rok i miesiąc urodzenia, kawaler, żo- ) 
naty, wdowiec, ilość osób najbliższej rodziny, 
otrzymasz odemnie szczegółową analizę cha- , 
rakteru, określenie zalet, wad, zdolności i prze- , 
znaczenia, jak również odpowiedzi na szczerze ; 
zadane pytania. Los Twój zależy nietylko od I 
Twoich zdolności i czynów, lecz i od ludzi.zktó- , 
rymi się łączysz! Nie licz się z tym, co lu- À 
dzie źli i głupi mówią i piszą o mnie, gdyż ( 
ludzie ci nigdy osobiście mnie nie znali i nie , 
korzystali z moich rad, lecz weź pod uwagę ) 
Dosiadane przeze mnie protokóły i odezwy j 
Towarzystw Naukowych Warszawy, najwy-■ 
bitniejszych powag świata lekarskiego i po- ) 
ważnej prasy. Wszystkim Czytelnikom j 
analizę wysyłam zamiast zł. 5.—, tylko za j
2 zł. Osobiście przyjmuje od godz. 12 — 2 i|
3 — 7 wiecz. Adresuj do mnie: Warszawa, 
Szyller-Szkolnik, Redakcja „ŚWIT“, ulica j 
Piękna Nr. 25.

Zeszyt pisma „Świt“ Wiedza Tajemna, i 
oraz katalog niezwykle ciekawej treści ksią-j 
żek, wysyłam gratis, na przesyłkę załączyć ! 
znaczek pocztowy. _ ;

Niniejsze ogłoszenie wyciąć i załączyć do 
listu. 852,

OfitOSZENIA DROBNE
IÀ) Biuro 
Zborowskiej 

Mazowiecka 4, nau­
czyciel: sporty; nau­
czycielka doskonałe 
języki; wyższa muzy­
ka; angielka: gov er- 
ness; francuzka 3-let- 
nie świadectwo; gospo­
dynie. 1081

ZAPISY
na kursa handlowa 
roczne Sekułowicza 
Żórawia 42 przyjmuje 
Sekretariat cały dzień. 
Wykładają profesoro­
wie specjaliści buchal­
terię, arytmetykę han­
dlową, koresponden­
cję, języki obce, ste­
nografię daktylografję. 
Zamiejscowi listownie

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Józef Niedźwiecki, mający: 
kancelarię w Warszawie, przy ulicy Chmiel­
nej Nr 11, na zasadzie 1030 art Post. Cyw. 
podaje do wiadomości publicznej, że w dniu 
31 sierpnia. 1927 r, o godz., 10 rano w domu 
Nr. 130 przy ul. Marszałkowskiej odbę­
dzie się licytacja ruchomości, należących do 
firmy „Spółka Wody Druskiennickie". Sp. 
z ogr. ódp. składających się z mebli biuro­
wych oszacowanych na 1.010 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji 1097

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie, Józef Niedźwiecki, mający 
kancelarję w Warszawie, przy ul. Chmielnej 
Nr 11, na zasadzie 1030 art Post Cyw. po-k 
daje do wiadomości publicznej, że w dniu_ 
31 sierpnia 1927 r. o godz. 10 rano w do-' 
mu Nr. 6 przy ulicy PL Napoleona odbę­
dzie się licytacja ruchomości, należących do, 
Spółki Akcyjnej „Granum“ składających się 
z mebli biurowych, kas ogniotrwałych i ma­
szyn do pisania oszacowanych na 7.000 zł.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej-1 
rżany być może w Iniu licytacji. 1097

Komornik przy Sądzie Okręgowym w' 
Warszawie, Józef Niedźwiecki, mający' 
kancelarję w Warszawie, przy ul. Chmielnej 
Nr 11, na zasadzie 1030 art Post, cywiln.i 
podaje po wiadomości publicznej, że w dniu, 
31 sierpnia 1927 r. od godz. 10-ej zrana* 
w domu Nr 13 przy ulicy Wiśniowej 
odbędzie się licytacja ruchomości należących 
do Leona Frydrycha składających się z sa-> 
mochodu osobowego firmy „Oryx" oszaco­
wanego na 2.000 zł.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzane być 
mogą w dzień licytacji. 1097

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Warszawie Eugenjusz Wojtowiecki, ma­
jący kancelarję w Warszawie przy ul. Targo­
wej 63, na zasadzie 1030 art Post Cyw., ogłasza 
że w dniu 2 września 1927 r. od godz. 10 
rano w domu Nr 6 przy ulicy Szwedz­
kiej odbędzie się licytacja ruchomości nale­
żących do Jana Pawłowicza Pawłowskiego 
składających się z różnych win i wódek 
oszacowanych na zł. 1.327 gr. 50.

Spis rzeczy i szacunek takowych przej­
rzany być może w dniu licytacji. 1097
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_ -, - T aronie ted dołu kolumny) groszy 90—układ 5-szpa?towy. W ogłoszeniach tekstowych (kolumny środkowe) groszy 70 —układ 5-szpaltowy Komunikaty w tekście 1,50 zł, układ
OGŁOŚ ZE NIA: 5-SrpaítOwy Ne^olog? do 50 mm po 15 groszy wyżej 35 groszy za wiersz - układ 5-szpaltowy. Ogłoszenia zwyczajne (reklamy) groszy. 20 - układ 10-szpaltowy Ogłoszema drobne 
za wyraz 20 groszy, poszukiwanie pracy 10^ groszy. Zafiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia lekarskie (ostatnia kolumna) za w.ersz 25 gr. —układ 5-szpaltowy. Ogłoszeaia tabelaryczne i fantazyjne (skośne) 50proc, drożej


